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semi mi adresu 30 kopu 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jege miejsce 
praedjżerstem 40 k., ra tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła 
ne? | w tekście wiersz zeoniewy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne mała: zx (tekstem 0d wyrazu ps 4 k., pe 
aguklwanio pracy pe 3 kK, pszed tekstem pedwójni' 
Dołącrenia po 10 rb. sd rysiącz i keszta pocztowe 


Adreg Redakty! | Miminigtracpi: Kijów, Kreszczatyk 36, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracy! Na 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie uwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5-7 


wieczorem. 


Zarrąd Rzymsko-Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności w Kijowie zawiadamia o śm'er« 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


| ci członka Honorewego Towarzystwa i Fundator1 pierwszej Ochronki 


s.TP. 
Feliksa Hrabiego Sobańskiego 


| zapzusza na nzbożeństwo żałobne, które ma się odbyc w kcściele św. M kolaja w sobotę dnia 
12235 


"© 23:go listopada o godz. 10-ej rano. 


LEGZNIGA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego N+ 4 do specyalnie zbudowanego gma- 
chu przy ul. Puszkina Ni 22 A w oficynach, telef Ne 1394. Dla dep „Kijów—Lechit*. 


Lecznicą posiada następujące oddziały: 


Toasts w3olewcowa”'. 


D.is o p. § ma. 15 w. benefis Palewickiej pBurzatt w5 akt. (Cany benef ) 
Dalia 23 na rzecz niezamożnych studentów medyków 4 go kursu Uniwersyte 
tu św. hłudzimierza „,Urwisko'” w 5 akt. Dnia 24 w poł na rzecz nie- 


zamat uczenie kij. pod. gitanaz. żeń „Last w 5 akt 
w 5 akt. 


wieczór artystyczny poświęcony W. Koralenko. 


zde szlaohaokieść. W próbach: A. Daudet pluma femestan” Ry- 
szkowa „Pierwsze krokit4, S. Juszkiewicia p, Szatan”. Bilety de naby- 
ciz w kasie od 10- 83 po. l wd g,6-ej de końca przedstawienia. 


an m aà 2 
Teatr Miejski. 

Dnia 23-70 pOpowiesoi Hofmana’. 

cenach ogólnie przyst, „Domoa 


Daia 27 pBoris Godunowtf,. 


Dnta 25-go ogólnie przyst. przedst. „Ostatnia otara”, Dn. 26 


(Dyreltcya M. Fi 
Topo"-BaGr0 wa). 
Pocz. og. 8 w. Da 24 w pał po 
Wiecx. po tenach zwycz. p.Dukrow- 
Skij'* Dnia 25 „Eugeniusz Oniegin''. Dnia 26-go „„Dama Pikowa”. 
Bilety nabywać można: 


a) Przychednię dla chorych niezamożnych z płacą 50 kop za 
porade, b) łóżka otałe z utrzymaniem i dozorem azpiłalewym od 3 rb. do 3 rb. na tiohę; 
cC) pabimet flzryatrycrmy do leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewicze, 
dj emsupłoryum radowe do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. p, pod kierunkiem dra I. Hoff- 
mana, c) Przocwnię do badań chemioznych i bakteryologicznych dla celów dyagnostyki le- 
karskiej pad kierunkiem d-ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze, Bliższe szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy dra M, Pieńkowskiego. 549 


— 


Teatr Polski. b. 


Bilety wcześniej sprzedaje księgarnia W. 


Tylko 6 występów gościnnych. 
Sobnta, dnia 23-go listopada „Damy 


Crwartek dnia 
28-gs listopada 


W piątek dnia 22 go listopada 
ostatni pożegnalny wysięp i benefis 


Jana Pawłowskiego 
„Myszy bez kota** |xorso 


krotochwila w 3-ch aktach J udane. 
(Ceny miejsc od 4 rb. do 50kop.). Początek o g. 8 w. 


i huzary '. 

Niedziela d. 24 lisopada „(lani ks. Józefa Poniatowskiego”. 
Poniedziałek. dnia 25-go „Pani prezesowa '. 

Wtorek, d. 26 listopada „Obrona Częstochowy", 

Średa, dn. 27 listopada „Bodanhain* (W pruskie szpony). 
Wieczór Wyspiańskiego. 


SALA KLUEU „OGNI- 
WO” (Kraszcz. Nr 1). 


$. 


ufalcztowanego sr 
tysty i reżys, teatru | 
Małego w Warszawie 


Nr 35), a w dzień przedstawienia od godz. 6 ej pp. kasa teatru. 


Teatr Kijowski w Żytomierzu 


(w Teasrze ; 
Miejskim). 
Repertuar: 


Kinematograf R. 


W Kino-teatrach: 


Kreszczńtsk M 30. 
1-szy dzień przedstawienia dn. 24-ga listopadą w lokalu 


Jdzikowskiego (Kreszczatyk Pd i ppo= Pa lac B 
51 


. Superfosfat 


Saletrą chilijską, Sól potasową 
i wszelkie inne nawozy sztuczne 


STROEMER 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumsratę I ogłoszenia przyjmuje Administracyń 


Roezpoczęta sprżedaż biletów od gedziny 10-ej rano de 12ej w nocy na 


$kinematografu 
ROMANS A. WIERZBICKIE) 


przedstawienia 


Źródło szczęścia 


iragedya duszy kohiesej. 


Koloseum 


Kreszczatyk Ni 48. 


(oyrk Kru- 


tikowa) Mikolajowska 1. 


Administrator K. SZURA. 


suchy w najwyższym 
gatunku 


POLECAJĄ 


£. Zdrojewski i X. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 5656 


i 
| Zakopane „LILIANA“ 


Dyrekoya a. a W -Żylom 16-| CENY miojso zwyozajne. Sprzedaż b letów w Kasie Teatru Miej- K tyk 27. ; 
A. Śisielnikowa. D-r Cze rniak Byt,” ai skiego od 11 r. do 2 i od 5 do keńta przedstawienia. 10865 b. o A AE Pokoje piękne słoneczne. Elek- 
mocz., (spec. kur, strioniem plc.) d | SALA KUPIECKA. W Poniedziałek dn. 25-go Lietopaoa r. b. tryczm. Kanalizacya. Nr tel. 47. 


12, 5—9. Kob. od 1—2. 


Wiecz.ypZazdrośćć: | mm 
R 


Dnia 27 gm „,Gnia-|'"*. rezydencyą obszaru 


Podwalna 29 — 16. 


10831 | oprócz niedziel i świąt. 


a AN a e ee aee 


30 Anglii... 


Po zdradzie niemieckiej Austrya wzuka 
sprzymierzeńców nowych, Szuka ich daleko, 
znachodzi w Anglii. Pobyt następcy tronu 
Franciszka Ferdynanda w Anglii przediuża się, 
mnożą wę oznaki, że idzie tara wcale nie o ło- 
wy w .Chateworth, czy w Thoresłyhsii, lecz o 
gprawy największej wagi dia polityki europej- 
skiej. 

Da Anglii jedzie przyszły panujący w 
Austrgi i na Węgrzech i tam przyjmowany jest 


z widocznea wyróżnieniem. Pobyt w Aa 
glii przedłuża sie, już trwa drugi tydzień i 
jeszcze potrwa doi kilka O co idzie w tych 


rokowaniach w Windsorze? 

Bud:o enigmatycznie wyraża się o tem 
prasa auairyacka, nie podobna nawet ocenit 
doniosłości zagadnień jakie się roztrzygzją w 
tej chwili w Anglii, jeżeli się ograniczą do ic- 
femacyi wiedzńskich. Ale już inaczej pisze 
pas francuska. 

Nieduwiuo uwagą zwrócił artykuł „Journal 
diz Débats", omawiający stosunek Austryi do 
osydwu państw, tworzących sojusz zachodai. 

„Trzecia Republika nie prowadaiła nigdy 
polityki mieprzyjaznej dla Austryi, pisze „Jour- 
pal des Dzbats*, trzecia Republika ograniczała się 
zawsze do tych koniecznych środków obrony 
przeciwko zgrupowaniu mocarstw, które posta 
wiły sobie za zsdanie zatamowanie rozwcju 
Francyi i pokonanie jej. Austrya do tej gru- 
py należy. Może nawet przyjęła na siebie pe- 
wne zobowiązania wobec swych sojuszników. 
Austrya jest zmuszona pomagać Niemcom prze- 
ciwko Francyi w pewnych wypadkach. Wypa- 
dek tea wprawdzie ograniczony, ale nic nam 
nie gwarantuje, że w razie wojny zostanie do 
nas zastosowany. W każdym razie jest uzasa: 
dnione niebsezpieczeństwo, a przeciwko temu 
niebezpieczeństwu Francya musi się bronić. 
Prosta przezorność nakazuje Francyi, aby żad- 
nemu mocarstwu trójprzymierza nie dostarczać 
broni do rąk, broni, która się może przeciwko 
Francyi zwrócić Broń finansowa należy także 
do nicb. Prez. Poincarć, obsjraując ster rzą. 
dźw, jako szef gabinetu jeszcze, powiedział sło- 
wa o „obronie finansowej”, które w całej 
Fraacyi wywołały żywe uznanie i teraz mum 
dotrzymać swych przyrzeczeń. Targ pieniężny 
w Paryżu musi być na stałe zamknięty dla 
emisyi któregokolwiek z mocarstw, należących 
do trójprzymierza, Wymiana odwiedzin między 
austryackim następcą tronu Franciszkiem Fer- 
dynandem a prezydentem Poincarć nicby w tem 
nie zmieniła, raczej mogłoby sytuacyę jeszcze 
bardziej skomplikować. Każdy francuski mini- 
ster i funkcyonaryusz, od któregoby Austrya 
dopominała się pożyczki, musiałby odpowie- 
dzieć ałowami ministra Freycineta, który na py: 
tanie rosyjskiego attęcl ć wojskowego odpo- 
wiedział: 

— Caętnie dostarczymy Rosyi pół milio- 
na karabinow, lecz chcemy mieć pewneśń, że 
nie Lęlą oae nigdy zwrócone przeciwko Fran- 
cyi. — Jak wiadomo z tych słów potem do- 
szło do zawarcia przymierza i dzisiejszego 
aliaszu. z Rosyą To samo Fraacya dziś po- 
wie Austryi, jeżeli to doprowadzi do takiego 
samego skutku i owszem . Ausirya powiada, 
że tych pieniędzy nie potrzebuje na karabiny, 
lecz ua rob ty publiczne Naprzód bardzo to 
trudno skontiolować, gdyż te pienizdze, które 

wy budżecie są przeznaczone na rohwty publicz- 
ne, mogą itro pójść na karabiny, a następnie 
pomimo wszelkiej sympatyi dla Austryj, dla sa 


styi. Nigdy tak jasio nie umisno jej postawić 
= Wiedniu. Iasczej sprawa stoi w  Aaglii. 
Tam już nie idzie o szukanie pieniędzy. 

Idzie o zmianę frontu i szukanie sojuszni- 
ka. Jeatio kontrastkurscya przeciw ewentualnej 
dalezej chętze Niemiec do zdrady. Atsrya robi 
obecnie pelitykę na morzu Śródziemnem, rob 
ją razem z Włochami na swój rachunek. Na 
morzu Sródziemnem mogą się spotkać interesy 
Anglii z Niemcami na drodze do Azyi Mniej- 
szej Austrya nie szuka tam żadaych nabytków, 
chyba tylko wpływów handlowych na Lewan- 
cie. Ale gotowa jest poprzeć tego tylko na mo. 
rzu S ódziemnem kto jej zapewni poparcie na 
Bałkanach i wpłynie na wyrobienie dalszego 
kredytu. Tak więc przez Anglię można także 
trafić do Francyi i ponoć jesit» najprostsza 
droga. 


Na tej drodze znajduje s'ę obecnie polity- 
ks, iaspirowana przez następcę tronu, który 
szuka nowych przymierzy i zwraca się do na- 
rodów zachodnicb, aby uzyskać możność eman- 
cypacyi z pod wpływów przemożnych Niemiec. Na 
politykę Wielkich Niemiec, dla których Austro- 
Węgry mają być jedynie Bawaryą aloo innym 
jakimś państwem zw ązkonem, odpowiedź jest 
w polityce sojuszu z Anglią, który musi do 
prowadzić do sojuszu z Fravcyą. A wtedy zu- 
pełaie nowa karta odwróciłaby sią w Europie 

Jestto Śmiała polityka, ale nosi w łonie 
swym także i wielkie szanse, Tymczasem upor- 
czywe trzymanie się polityki ścisłego sojuszu 2 
Niemcami musi w konsekwencyi doprowadzić 
do przewrgi Niemiec, a kto wie, czy mie dc 
umii celcej niemiecko austryacko-węgierskiej — 
jak msrzą wszechniemcy —nawet i całego Bal- 
kanu. Wtedy Austrya z góry skazaną jest na 
zagładę. 

. I dłatego Habsburg, następca tronu, któ- 
ry chce żyć i panować w Auztryi, dzis już my- 
śli o nawrocie z tych dróg, które prowadzą 
pro!t» do upadku Austryi i hegemonii Hoben- 
zallernów. 

Do Anglii jedzie, tedy aby "przeprowadzić 
umiejętny zwrot, zwrot na zachód, 

Przed sześciu laty król Edward chciał ko- 
niecznie przeprowadzić myśl,4'do « której ` dziś 
powraca Fr. Ferdynand. W Ischlu chciał cesa- 
rzowi przedłożyć plan porzucenia trójprzymie- 
rza, za co oddawał Austryi Bośaię, Hercego- 
winę i cały wpływ na Bałkanach. Wtedy stary 
cesarz, który już tyle zdrad przeżył, tyle wi 
dział niewdzięczności — powiedział ` stynne: 
Quod non, póki żyję nigdy. 

Teraz przygotowuje się nowe panowanie. 
Myśl króla Edwarda powraca znów, ale teraz 
uie z Anglii do Austryi leczyprzeciwnie po ty 
lu upokorzeniach lat minionych, zwłaąszcaa te- 
go roku i ubiegłego zwraca się Austrya do 
Aaghi. 

Jaki plon przywiezie Fr. Ferdynand ze 
swych łowów w parkach argielskich? 

Czy polityka jeszcze raz wylrzymą na- 
wrót na iane tcry i czyypotrafi znaleźć umie. 
jętnych wykonawców, którżybyj zawarte w 
Windsorze umowy potrafili przeprowadzić w 
czym, w chwili wielkiego zamieszania na wscho 
dzie, na co się znów zanos.? To są wielkie 
pstania. 


Austryi, nie tylko los tego państwa i dynastyi 


ale tekże i rozwój narcdów, które w Aatyi 


znalazły schronienie, dach nad głową i przysu- 
łek na ciężkie czasy... 


Anglią, byle nie z Nemcazi, bo wiedzą czem 
to im grozi. 


Wszyst- 
pec. spos. kur. Hydr. elek. zak. leczn 


jatek polski z baidzo ładną 
przeszło 
tysiąt dzies. na Podolu lub Ukrainie 
poszukiwany. Oferty listowne: W.- 


„NOWA CZYTELKIA' 
E. Rakowsklege. Kijów, Włodai- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
iobcych, Otwarta ed g, 10 da 7 w 


Od mich zależy nie tylko byt i rozwój 


Te życzą sobie poltyki nowej, sojus'u z 


2-gl i ostatni KONCERT 
znanego pianisty 


Józefa 


pół wiećz. Bilety n Wł. idzikowekiego. 


12209 | Zarząd korcertowy „Filharmonia”. 


W sobotę dn. 23-go lstopada. 
Klavierabend p'anisty.kommpozytora. 


9215 | 


Dokoła galicyjskiej 
reformy wyborczej. 


W składzie komisgi reformy wyborczej 
przewidziane są zmiany w::tutek zmienionego sto- 
suaku liczbowego Stren. * Jeżeli komisya 
układać się będzie z 25 członków, to na każdą 
dziesiątkę pozłów przypadnie 1,55 członka ko- 
migyi. Rusini, którzy mieli dotychczas trzech 
reprezentantów w komisyi (po. Lewicki, Ma- 
kuch, Korol), będą więc mieli obecnie pięciu, 
klub ukraiński bowiem liczy 32 posłów i irzech 
wiryl ssów. Najsilniejszą reprezentacys będzie 
miał klub centrum, zwiększa się także zastęp: 
stwo demokracyi narodowej, utworzyła ona b3- 
wiem związek ze stronnictwem  chrześcijsńsko= 
zęołecznem Kolu krakowskiemu przypadnie 
trzech członków, a taką samą iiością będą roze 
porządzać autonomiści. W przybliżeniu więc na 
25 członków komisyi otrzymają: centrum 6 
klub ukraiński 5, Koło krakowskie, autonomiści, 
demokracya polska i Związek narodowo-ludo- 
wy po 3, klub ludowców 2. 


Obecny stan sprawy reformy wyborczej 
charakteryzuje „Słowo Po'sxie*, jak nastę- 
puje: 


„Projekt rządowy jest kempromisowy. Nie 
zadawalnia on pestulatów żadnego ze stronnictw w 
całośsi, żąda od każdege z nich ustępstw. Żąda 
więc od bczprzymiotnikowej demokracyi zgody na 
proporcyonalność w dwumandatowych okręgach 
miejskich, sd ccnirum zgody na kataster narodowy 
w miastach I 4 okręgach wiejskich; jed ludowców 
przyzwolenia na kuryę średniej właSuneści, od de» 
mokraćji narodowej odftąpienia od żądania kuryi 
zawedowych. I jeśli sironpictwa, by umożliwić kom- 
proemi3, na zasady projektu rządewega się zgodziły 
—uczyniły one to zaznaczijąć wyraźnie, że jest to 
maksimum możliwych z ich strany ustępstw, jeśliby 
zaś ów kompromis w cCzcemkolwick miał być na 
niekorzyść ich postulatów naruszeny, będą musiały 
wrócić na pierwotne swe stanowisko”, 


Organ zaś klubu centrum, „Gazeta Naro- 
dowa* piszc: 


„Dalsze ustępstwa byłyby odstępstwem, pro 
stem opuszczeniem sprawy narodowej, miara u- 
stępstw jest przebrana, a czara zbyt pełna, Daliś 
my już dość wiele dowodów szanowania przeko- 
nań innych; trzeba, żeby i nasze przekonania do- 
znały raz wreszcie także peszanowania, Toe trzeba 
stwierdzić stanowczo i niewątpliwie. Z tem niech 
się chcą liczyć wszyscy, którym na tej i takiej re 
formie wyborczej tak bardzo zależy. Niech według 
tego kierują i stopniują swój nacisk i ustalają ode 
pawiedzialność, 

Musimy się też jzszćze raz kategorycznie za- 
śtrzedz przeciwko zspiracyem rusinów do szukania 
kompensat na innych polach za ich rzekome „u- 
'tępstws" w tprawie reformy wybərcrej. Już raz 
wprawdzie uczyniliśmy to i wykluczyliśmy wszel 
kie kompensaty, ale mimo to musimy dziś jesrcze 
to zastrzeżenie z naciskicm powtórzyć, znajdvjemy 
bowiem w przemówieniach niektórych przywódców 
ruskich lekkie w tym kierunku aluzye. Rusini choć- 
by zgodzili się na wszystko, Czega żądamy, to je- 
sreze i tak żadnego w tem wszystkiem nie będzie 


fort. fabr. Bechsztejna ze składu F. Kuhe. Początek e gedz, 8 i 


> spi 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO Nowość! 


A. Skriabi 


Program z własnych utworów. 
Fortepian Bechsteina ze składu F. Kuhe. 5 
wieczorem, Bilety w kasie Filharmonii: Księgarnia Karola Szepego Mi- 
kołajewska 9, a w dniu koncertu o godz. 5 po poł, przy wejściu na salę. 


Śliwińskiego 


188 


Początek o godzinie 8 i pół 


Bzzakowska 36 m. 9. 


— Komasacya w Królestwie. W aiosek 
Koła Polskiego o przyjęcie na koszt skarbu wy. 
datków, połączonych z komasacyą nieukazowych 
gruztów w Królestwie był, podług inłormacyi 
Biura pracy społecznej, zaakceptowany przez 
Dumę na posiedzeniu 30 października r. h, 
przyczem wiceminister Łykoszin oświadczył xe 
strony rządu zgodę na ten wniosek i doda', że 
ministerstwo spraw wewnęlrziych opracowuje 
projekt, mający się rozciągnąć na gubernie nad 
wiśiańskie i gubernię chełmską, (t. j. obecnie 
używzne określenie urzędowe terytoryum Kró- 
lestws)  Wicemiaister poinformował również, 
że porozumienie z ministrem skarbu w tej spra 
wie już nastąpiło, oraz w tiągu z m7  projeżt 
ten będzie prawdopodobnie uchwalony, la'em 
będzie możłua' już dokonywać komasacyi na 
koszt skarbu, 

Jak dalece ważna jest ta sprawa, Świad- 
czą liczby, przytoczone na tenże posiedzeniu 
przez p. Łykoszina, a mianowicie, że w Króe 
lestwie około 245 tys. gospodarzy ma do skc- 
wasowania gruatów w ogólnej przestrzeni 
360 000 morgów. Dotychczas na mocy prawa 
z I9I2 r. gospodarze skomasowali własnym 
kosztem około 1009 tys morgów. Z chwilą ogło- 
szenia nowego prawa o podjęciu przez skarb 
kosztów komasacyi, rozpęd niewątpliwie się 
sznoże i ta paląca sprawa agrarna będzie ry- 
chło załatwiona. Królestwo posiądzie wtedy 
zamiast drobnych, poszachowanych i pokawał 
kowanych gospcdarstw, urereg prawidłowo mca- 
onych gruntów, na których kultura rolna szyb: 
ko wzrośnie. 

— Polski instytut pedagogiczny. W Kra- 
kowie organizuje się towarzystwo, mające na 
celu założenin i utrzymanie wyższej instytucyi 
pedagogicznej, która-mą być ogniskiem pracy 
naukowej w dziedzinie pedagogiki i nauk po- 
mocniczych. Zadaniem instytucyi będzie utat» 
wiać tę pracę i dąwać do niej inicyatywę. Ia 
stytucye takie istnieją w Brutselli, Hamburgu, 
Petersburgu, Budapeszcie, Genewie, Lipsku 
Grazu. 

U nas brak takiej instytucyi oddawna od- 
czuwźć się dawał. 

J:sienią roku - ubiegłego rozpoczę'a %€ 
przeca ned jej stworz:niem. W Erakowie wy- 
dano program Polskiego Iastytiiu Pedsgogicz- 
nego, który ma być równocześnie szkcłą wyż- 
szą i pracownią naukową i przystąpiono do 
estępnych kroków organizacyjnych. Komitet 
tymczasowy przeprowadził legalizacyę Towa 
rzystwa, za kilka dni zaś, w daiu 7 ym b. m, 
odbędzie s'ę zebranie l galizacyjne. 

W założeniu instyiucyi uczestniczą rozma 
ite stowarzyszenia oświatowe galicyjskie. 


Upadek gabinetu Barthon. 


Depesze d>noszą. że francuski gabinet 
„pracy realnej* Jana Ludwika Barthou podał 
sę do dymiszyi. 

W kr»jach parląmentarnych 2miana od- 
powiedzialaego rządu nie jest zazwyczaj zje 
wistiem niezwykłem, temtzrdziej we Francyi, 
gdzie u steru rządów stają kolejno nie tyle wy- 
raziciele panującego ogólnego prądu myśli po 
htycznej, ile ci lub owi w pewaych kołach po 
pu arni działacze Ale obecny upadek gabine- 
tu Barthou stanowi pod tym wzglęlem wyją 


Kotista z przesdośnią 


bardzo interesujący dramat w 4 
częściach i Tygodnik Pathé. 
NE NOR Roko. 


M & i Kijow: Rzeżby i cezoracył, szkła 


Zamówienia przyjmuję i wykonywam 
cenach niżej fabrycznych. 
wazaniem Ludwik Mondry, Kijów, 
12201 


Jampol - Wołyński 


| Mam zaszczyt zawia- Prrznmozztę 

« domić PP. Knpców, ś 
Jż otworzyłem Specyalzy zakład w „Dzioneika Kiżowsk,** 
kryształ»wego i stełowych seswisów. przyjmuje 


Z po: 


p. Mieczysiaw Święcki 


tryoty Rajmunda Poincaré, który nie chce wię za- 
dowolić rolą honorowego statysty i dąży do 
zreformowania stosunków francuskich w duchu 
narodowo-republ kańskim 

Program Barthou obejmował dwie kardy- 
nalae kwestye: wskrzeszenie potęgi wojennej 
Francyi przez wprowadzenie trzyletniej służby 
wojskowej, oraz reformę wyborczą, zabezpie- 
czającą prawa mniejszości, czyl: tak zwane wy- 
bory proporcyonalac. Ani jedna, ani druga 
reforma nie były mile widziane przez uocyali- 
styczną lewicę francuską, która z chwilą wejścia 
Rajmunda Poinca ć do pałacu Elizejskiego uj- 
rzała się pozbawioną magicznego uwego wpły- 
wu na tłumy. Byliśmy świadkami w ciągu 
ostatnich ośmiu miesięcy zażartej walki, ioczo- 
nej dookoła takich, zdawaćby się mogło, aksyo- 
matów, jsk konieczacść obrony rzeczypospoli: 
t j wobec iatiejący:.h konjunktur politycznych 
w E wopie. Lecz dotychczas wspierany przez 
popularnego prezydenta gabinet Barthou prze- 
zwyciężał wszystkie trudacśzi. Padł w chwili, 
gdy się upodziewał pozyskać dozgonną wdzięcz- 
gość wszechwłądaego rentie'a francuskiego: 
broniąc zwolnienia renty od opłaty podatku 
dochodowego. I to jest w całym epizodzie po- 
litycznym bodaj że najbardziej sympiomatyczay 
szczegół. 

Ustępujący prezes gabinetu Jan Ludwik 
Barthou urodził wię 25 sierpnia 1862 r. w Oè- 
ron Sainte Marie. Z zawodu adwokat, piasto- 
wał on urząd prezesa rady generalnej departa- 
mentu Dolnych Pirenejów. W parlamencie po- 
słował od okręga O.eron. Poraz pierwszy ob- 
at tekę miniateryałną, jako minister robót pu» 
blicznych w r. 1894 Był ministrem upraw we- 
nętrznych w gabinecie Melinć a. Od 14-go mar- 
ca do 19 psździernika 1906 roku był w gabi- 
necie Sarriena minisirem rcbót publicznych, 
poczt i telegrafów. Wreszcie w pierwszym ga- 
binecie Brianda—od 24-25 lipca do 2—3 li- 
stopada 19ro r. był Barthou ministrem sprawie- 
dliwości. Prezesem gabinetu, tudzież ministrem 
oświaty i wyznań został on, jak nadmienialiśmy 
wyżej, 21-go marca b. r. 

(m.) 


Franciszek Schónthan. 


Korespondent nssz wiedeński donosi, iż 
onegdaj zmasł w Wiedniu popularny nowelista 
i komedyopisarz niemiecki Franciszek von Pern- 
wald Sctósthan. Zmarły był typowym litera- 
tem wiedeńskim, powisdał sty! lekki i wdzięcz- 
my, odznaczał się przyt!m właściwym stolicy 
daddurajskiej wytwornym dowcipem. 

Franciszek Scłoatban urcdxił wię d. 20 
czerwca 1849 roku w Wi daiu. Po ukończeniu 
szkół wstąpił jako kadet do marynarki, lecz 
jut w roku 1871 wrodzone powołanie młodego 
artysty wzięło górę i Sckóathaa wstąpił do 
teatru. Jako ceniory aktor wy t;pował w tea- 
trze książęcym w Dessau, w berlińskim Resi- 
denz theater i ia. W r. 1883 został 1eżyse- 
rem wiedeńskiego t-atru miejsniego 

Jesscze wystepując na deskach scen cz- 
nych wniął się Sci öathan do pióra. Z pomię- - 
dzy popularnych nie tylko w Nieraczech ale i 
za granicą z dzieł jego wymienimy: „Wojnę 
w czasie pokoju“, „Porwanie Sabinek“, „Dziew- 
czynę z cbzzyzny" i wiele innych, z których 
część znaczna zostąła przełożona między innemi 
i na jęryk polski, Schóatban pisywał również 
do współ z Kadelburgiem, Sehl:chtera, Kop- 
pel-E lfeldem, Z beltitzem i Oenter-Zcicherem. 
Z tego rzędu utworów jego zasługują na wy: 
różniecie: „Zicta Ewa, „Renesane', „Mały 


z ich strony „ustępstwa“ i nie ma zaisie żadnego 
tytułu do dania nowych zapłat ze strany tych, któ- 
rzy już dotychczas zapłaconą ceną Kupna się zsuj 
nowali". 


W. L. ek Cios zadany pelityce rzeczypospolitej przez 
połączone si'y skrajnej lewicy 1 socyalistów jest 
czem$ś więcej, niż zwykłą zmianą osób, pisitu- 
jącycb texi ministeryalne. 

B tbou cbąt rządy 8-go marza b. r. po 
przejściowych, niespzłna paromiesięczayc1 rzą 
dach Arysiydesa Brianda. Miał on być wyko- 
nawcą duleko idących planów prezydenta pr- 


mych pęknych oczu nie datay pieniędzy i nie 
możemy się narażać na nmiebezpieczeństwa 
Opinia pubiczna nie zrczumiałaby takiej poli- 
tyki samobójstwa i nie darowałaby jej żadne- 
wu rządowi”. 

Tyle „Jou oal d:s Debats". 

Jest tu zupełnie jawne postawienie kwe- 


Dorrit“, „Fiorio i Flavio* i „Trzej towarzy» 
sze". 


2 


Xronika zagraniczna. 


Nowe sterowca ang elskia. W warszta- 
tech Wickersa w -Barrow jest, na ukończeniu 
budowa obstalowanych przez rząd angielski 
czterech potężnych bojowych jednostek po- 
wistrznych. S4 to ieden sterowiec o powłoce 
sztywnej systemu Z*pzelina i trzy sterowce tg- 
pu Haraevalą. à | 

Zeppelin angiciski bądzie miał 830,900 
stóp sześciennych pojemności i 540 stóp dłu 
gości. Motor jego posiada 1,000 sł H P iro* 
zwija szybkość 88 kilom. na godzinę. Statek 
zdoła unieść prócz zapasów opału na 39: g 
dzin 15 ludzi załogi, tudzież 5 dział szybko- 
strzelhych cgółem zdała on unieść 27 ton 
wagi. 

Trzy Parsevale angielskie będą nieco 
mniejsze. Pojęrnność każdego «4 rich wyniesie 
400,000 stóp sześciennych, długąść—350 stóp 
Zdołają one unieść każdy 12 ludzi zuiogi, dwa 
działa szybkostczejine—ogółem 52 ton wagi, Po 
włączeniu tych czterech jednostek bojowych do 
angięjakiej fiotyłki powietrznej, zajmie ona dru- 
gie miejsce po memiockiej w szeregu  flotyll 
europejakich: 

Nowe zajścia w Saverne. Małe miastecz: 
ko alwackie nie pizeataje być widownią + tragi- 
komicznej wojny pomiędzy ludąością cywilsą 
a kwaterującą załogą wojskową. Pisma francu- 
skie i niemieckie: przynoszą coraz to nowsze o- 
pisy osobliwych zajść i awantur. i 

Ostatnio cficerowie zāłogi "T zieśie 
wrogą postawą ludności, ukazują się w mieście 
| 


ctoczeni każdy patrolem z czterech żołnierzy 
bagnetami w ręku. Patrcle te bronią Lyć moze 
mężnych cf.cerów cesarza Wilhelma od repa- 
dów, których mówiąc nąwiąsem mit na nich 
nie zamierza czynię, nie gą jedaak wstanie u: 
chromić dz elnych wojaków przed drwiaami pu 
biiczności 

Ulicznicy Savernicy mrją obecnie swe 
dni złote Ostatcio opadli oni apscerującego 
pod eskortą porucznika Schadta i osępali go 
gradem obkelżywych przezwisk. Porucznik cofnął 
się do. kcssar, skąd zawiadomił o 
się wroga” dowódcę pułze. 

Putkownik Reutter zarządził jaknzjerer- 
giczniejsze represge: Zaczął aresztować każdego 
kto się ukazał na ulicy. W ten spozób prócz 
paru przygodnych gapiów trafili za kratę (wła 
sciwie do koszarowego lochu, w którym prze- 
chowywane gą węgle): prokurator sądu Klein- 
bcchman i dwóch sędziów. Gorliwi żołnierze 
arczztowali również głuchoniemego żebraka, 
który nie rozumiejąc o co chodzi gapił się na 
scenę aresztowanie. 

Prezes sądu Foerst zwmiócił sie do Berlina 
z uriędową skargą na pułkownika Reuttera za 
aamcwolne wprowadzenie ataau oblężenia w 
mieście i energiczny wojak musiał ustąpić: 
wszyscy więźniowie zostali. uwolnieni. Zajście 
jednak nabrało olbrzym ęgo rozgłosu. W reich- 
stagu złożeno nagłą interpelacyę. . 

W kuluarąch parlzmentu krążą nawet po- 
głoski, iż ksacltrzowi, który dotychczęa na 
ckrceg7 wojąctwa w Szverne reagować nic 
chciał, gręzi votum nieufaości. 

Charakterystycznym jest szczegółem, że 
namiestnik Alzacyi hr Wedel stanął gorąco w 
obronie ludnceści cywilnej $Svv'rąe i zamierza 
podczas pobytu Wilielma w Donsu Śchingeb 
csobiście proaić cesarza o przykiadne ukaranie 
nieslornych cf cerów savarnskich, 

Połtowanis na tygrysy pod Paryżem. W 
okolicach Paryża — jak pisze „Journal“ odby 
wały gię przed kilkoma duiami zdjęcię kinema- 
tografczne polowania na tygrysy w dżunuglach 
indyjsk ca. 

W tym celu zakupiono u pogromcy zwie 
rząd Amara starą tygrysicę i dwa tygrysiątka 
Ale w mocy przed widowiskiem tygrysi» 
ca uciekla. Panika czarngła mieszkańców  za- 
chodnich przedmieść, Paryża Gromady uzbrojo- 
nych od stóp do głowy myśliwych zaczęło po- 
szułiwania—nadaremuie. Widziano tygrysicę w 
Eperaou, w Ramboniilet—w dziesięciu miejsco. 
wosciach naraz. Pozoatawała jediak nieuchwyt- 
ną, krążąc jak fautom nocny i szerząc trwogę 
w okolicy. Wreszcie jedea z dzielagch myśli 
wych znalazł na prawdę strastfiwego zwierza 
Tygrysica leżała martwa w dole niedaleko 
miejaca skąd uciekła: zabiły ją wycieńczenie i 
starość. 


> Z prasy rosyjskiej, 


a» s„Nowoje Wremia* z rozrzewnieniem 
opowiada o przebiegu „urcczyatcgo wiecu ba 
licko-roazjskiego*, który aie odbył w ubiegią 
nie lzielą w Peteraburgu Nastrój zgromadzo- 
nych był wysoce podniosły, Hre. Bobriaskaj roz- 
prawia!ł szeroko o prześladowaniu prawosiawiu 
pod berłem Habsburgów i o jedności narodu 
rosyjskiego, zamies:zaiego w trzech państwach: 
w Rosyi, Austryi i ma -*Węgrzech. 

„Galicya — mówił br. Bobrynskij — daje nam 
przykład wytrwałej obreny jętyka rosyjskiego, imie 
nia i wiary“. 
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TAJFU NEK. 


Spotkała go postać drobna—powiewna— 
zjawiskowa—do ptaka rajskiego bardziej, niż 
do młodej kobiety podobna. Modre, rzęsistem 
srebrem w kwiaty lilii kaftowane kimono opi- 
nało szczupłą kibić urodziwej Hanayome, skrząc, 
niby rój szklanoptórych much. 

Wyciągaęła miniaturową rączkę na povi- 
tanie gościa. 

— Mój drogi, drogi Diek! .. 

Ucałował ze czcią i z zadowoleniem to 
aksamitne cacko. Doprawdy, wydało mu się, 
że się widzieli nie dalej, jak onegdej.. 

— Piękna jestrś, jako Kwan- cn Same, 
m3donna japcńska,— rzekł, patrząc z zzchwytem 
znawcy na jej misterne trzywałkowe uczesanie, 
zwane Mitsuwage. 

Uderzyła go kokieteryjnie wachlarzem w 
ramię. 


As 


K 


„ukazaniu, $adę: „jak pan każe”, 


Następnie zabrał głos włościznin Załużnyj 
Ten „obreńca języka rosyjskiego" przemawiał 
w „narzeczu radziapym*, ponieważ nie umie 
mówić po rosyjsty Uskarżsł się on bardzo na 
szlachtę, poiąką i zdrujaćw-mszepińców i wyrą- 
żal nadzieje pomccy xosyjskiej. Śoamiec mowy 
był niger efektowny: 

„Naród fes$tjsti jest tak liczny, że wystarczy 
mu splurać, a wszytcy wiogowie jegu utoną w tej 
plwocinie*. 

Oświadczenie to wywcłało, isk zapewnia: 
oergen Suworina, „burzę okiasków*, Poseł Mar- 
kow galicyjski zaczął swą mowe „po rosfjsku*, 
lecz po chwili zaniechał ksieczenia języka Pusz- 
kina i skończył swą Gracpę w najtzvstszej mo- 
wie zuienawidzonych ,mazegiśców”. Mowa Mar- 
towa peświęcona býin również skarzom na 
„prześladowania ludu rosyjskiego i jązyka ro- 
zyjskiego w Galicji“, Wreszcie na zakończenie 
WIEL: - 
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„Prawdziwy zachwyt wywoł»łn krótkie, leez 
pełne uczucia przemówienie W, F Dadykiewicza, 
który przedewscystkiera zaiećał ¿bać o rosyjską 
jedność parodowe-kuliurainą, główną rękojmię 
przyszłego zwycięstwa”. 

Na wiecu zbierano składki na głodnych 
„rosyan* w Galicyi ., 

+» „Rus Slowo" mie szczędzi słów obu- 
rzenia pcd adreszm „prawdziwych konatytucyo- 
malistów*-—październikowców, którzy w komisyi 
rozważającej projekt prawa prasowego uchwa- 
bli artykuły 67 i69, zmuszzjące właścicieli dru- 
karni do składania cenzurze pierwszych odbi- 
tek pism peryodycznych. Jest tọ właściwie za- 
maskowana cenzura prewencyjna. Siało się 
więc to, 


„to uznsła zg riemożliwe do vrzećzywistnie- 


|ala nawet jada micistrõw, rozważsjąca przepisy 


tymczasowe z dn. 24 listopada". 


To nowe dobrcd:iejstno prasa będzie zav 
wdzięczała paździercizowcom, którzy... dokonali 
„zmrolu ku lewicy” .. 


„Każdy mowy konkrttny krak tych konatytu 
tyjnych „rycerzy smutnego oblicza”, odsłania ich 
itak dośc już znaną iszść wewaętrzną, 

„Mówią o postępie, w czynach zaś stosują za- 
„Oporys7a* —na konferencyi — 
lekajstwo w Dumie. Takim był ektobryzm — tskim 
gozestanie 1 pa wszystkich koafęrencyach rezolu- 
cyach, pięknych mswach p. A. Guczkowa, głośnych 
ì jak dzwięk pustyca”. 


Charakterysiyce tej trudno odmówić słusz- 
ności. 


Jnformacye i pogłoski. 


— Podróż Kokowcena do Liwadji, we- 
dług zapewnień „Gol Moskwy" i „Rus. Wied.“ 
posiada bardzo doniosle zna:<:nie. Prez:g mi. 
misiów pragnie wyjaśnić Sytuacyę swą w ga: 
binęcie i w razie uliepomzśliych wyauików po- 
dróły utanowczo poda się do dymisyi Kokow- 
cew jest bowiem bardzo niezadowolony z po- 
stępowania ministra spraw wewnętrznych Ma- 
kłakowa, który uprawia zbyt samodzielną poli 
tykę, nie zawiadamiająz o zarządzenia:b swych 
doniosłej wagi ani premiera, ani ianych mini- 
strów. 

Wtdług pogłcsek, niedawno pomiędzy Ko- 
cowcesr:m, a p. Makłakowem doszło do ostrej 
rogmowy. Większość ministrów w  zatargu 
tym znajduje się jakoby po stronie Kokowetwa 

Pomimo to szanse powodzenia Kokowce: 
wa w Liwadyi są dość słabe. 

— „Prew. Wiest * donosi, że miniaterat wo 
oświaty w roku przysym zamierza przekształ: 
cić na wyższe Szkoły początkowe 26: szkołę 
miejską w okręgach naukowych: warszawakim, 
kaukazkim, zachodalo-gyberyjatim, nadamurskim, 
Syberyi wschodniej i w Turkiestanie. 

— Poseł dó Rady Państwa z nominacyi 
Bałygin mianowany został giównozarządzającym 
iastytucyami Ceszrzowej Maryi. 

— Według ostatnich wiadomości, komen. 
dantem pałacowym ma zostać wiceminister 
spraw wewiętrznych  Dżłuakowskij, którego 
kandydatura na to wpływowe stanowisko uwa- 
żana była za upadłą. 

— Ministerstwo oświaty zaniepokoiło się 
wzmożoną działalnością ziemstw w dziedzinie 
oświaty ludowej Ministerstwo w tych dniach 
wydało okólnik do kuratorów okręgów nauko- 
wych, polecając zwracać uwegę, ażeby otwiera- 
pie nowych szkół ziemstich „odpowiadało isto- 
taym pot:zebom danej miejscowości". Zbyt in- 
teneywna dzizłalność ziemstw w tym kierunku 
możę bowiem, zdaniem ministerstwa, przeszka” 
dzać planowemu wprowadzaniu nauczania pow- 
szechnego. Iaspektorom szkół ludowych, . pole- 
cono również, kontrolowanie i cenzurowanie 
odzzytów urządzanych w szkołach ziemskich. 

— Mieister oświaty wydał okólnik, pole- 
cający dyrektorom azkół średaich przy przyj 
mowaniu do szkó! tych żydów wych sztów spraw- 
dzanie, czy przyjęcie wyznaaia chrześcijaństie* 
go odbyło się zgcdaie z przeg'simi. Dyrekto- 
rowie mtją obowiązek zapytywania o tem 
władz dyecezyalnych i pastcrów. 


— Ty, ilu kobietom w życiu to mówiłeś 
i mówić będziesz!... Wart jesteś, abym cię na- 
zwała Emma-dzi-o, panem cieniów, o obliczu 
odrażającem. Ale nie — ty jesteś naprawdę 
piękny, najpiękniejszy na świecie! .. 

To powiedziawszy, Hanayome zmieszała 
się okrutnie, lecz zwyczajem kobiet japońskich 
znalazła ratunek w szerokich fałdach rękaws, 
kióry podniosła do włosów. Potem, poprawia- 
jąc długie szpilki z perłowej masy, które kry-. 
ły w sobe tajemnicę poplątanych zwojów, 
obręczy i węzłów, ciągnęła: 

— Moja Kamiynmi*) odmładza mię, podob- 
no umiejętnie. Właściwie w moim wieku nale- 
żałoby się już tylko ponure i bcgobojne Ksta- 
baiski**, A niezsdługo — gdy zostanę satara— 
już tylko prosty, obrzydliwy Bobai...**) 

— Co też ty mówisz, Kańt!. Jesteś na- 
prawdę młodsza, niż kicdógzolwiek! Rozkwitlaś 
agd swoim oceanem. Widać ci tam lepiej, niż 
w Europie... 

— Mam lat dwadzieścia ośm — potrząsnęła 
uparcie głową Hanzyome. Czeka mię już tylko 
starość—straszliwa—nudna—samotna. 


*; Fryzyerka domowa. 
*+*) Nazwy kolejne uczęsań mężatki japońskiej 
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— Na skutek starań posła do Dumy z 
Kijowa p Detuczenki od wiosny azzybkeść po- 
ciągu Puryerskiego „pomiędzy Kijowem a Peters= | 
Bburgiem zostanie zwiękzzona. Pociąg bądzie:|: 
przebywać ię przestrzeń w ciąqu 24. godzi: 
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-= Komisya Rady Państwa rozważająca 
projekt prawa o ziemstwie gminnem uchwal ła 
przerwanie awycth prac do czasu, aż wyj:śŚaio- 
ne zostanie, o ile projekt ten odpowiada zamia- 
rom ministra spraw wewnętrznych. Uchwsła 
ta spowodowała protest znacznej liczby posłów 
do Rady Państwą, którzy, odwołując wę do; 
plenum Rady, zwracają uwage, że komisya nie: 
ma prawa ani odrączać. rozważanie projektu: 
na czas nieokreślony, ani zapytywać rząd, czy 
projekt prawa uznaje za celowy å p. 

W Dumie Państwowej pomieniona uchwa- 
ła komisyi Rady Faństwa wywołała.wśród opo-| 
zycyi i październikowców zaniepokojenić i obu- 
rzenie. Pomimo to, oświadczają posłowie, że 
Rada Państwa w ten sposób przekreśla zupel . 
nie prace Dumy — nie należy również zappmi-| 
nać, iż izba wyższa nie może być utozgamiona: 
z jakimś departamentem, lub gubernatorem, 
który zapytuje miaistre, jak ma postępować 
w tym, lub owym wypadku. 

Nacyonsiiści przeciwnie gą bardzo zado- 
woleni z tego eo zasało, nądzą oni, że niemiły 
dła nich projekt prawa zostanie w ten sposób 
pogrzebany, ponieważ minister spraw wewnętrz: 
mych nię sympatyzujs, jakoby, projektowi 
wprowadzenia zięmstw gminnych. 

— Frakcyś postępowców złożyła prezy- 
dyum Dumy Państwowej wniosek prawodaw- 
czy o zmisnie i uzupełnieniu niektórych arty- 
kułów ustawy ziemskiej na zasadach następują- 
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cych: 1) Iastytucyg ziemskie w zakresie swej 
kompetencyi są zupeime samodzielne i nieza- 


leżne. 2) Opieka administrącyjna, niedająca sę 
pogodzić z zaiiadami podstawowemi samodziel- 
mości i niezależności instytucyi ziemskich — 
winna być skasowana 3) Władze administra- 
cyjne posiadają tiko prawo kontroli o ile dzia- 
łalneść inxtytucyi ziemskich jest zgodna z pra- 
wem, i nie może decydować o celowości zarz;- 
dzeń ziemstw. 


Z życia rosyjskiego. 


r... 


— Na Olimpia gubernialnym Po Krasnojarska 
przyjechał członek rady ministra Spraw wcwnętrz- 
uych Szewiatow z drażliwą misyą zbadania niepe- 
rpzumień pomiędzy b. guberukiorem rmlejtctowym 
Bołozawskim, a wiczgubęrnatosema ŻŁubieców?7ia. 
Szewiakow zbadał już urzędników zarządu guber- 
nialnego, którzy stwierdzili, że gubernater Bełogow - 
kij jest czlowiekiem sprawiedliwym i w stosunkach 
czobistycy bardzo sympatyszńhym. Zupęlnię Innym 
jest p. Lublecow, człowiek popęfliwy, gbur, cier- 
piacy na manię wielkości. Dość było gubernaterowi 
wyjechać z Krasvojarska na parę dni, a niezwłncz- 
nie p. wicegubernatoc „przewracał całą machinę 
adaainistracyjną do góry nogami“. Dossł3 do. tego, 
iż urzędnicy unikali zwracania się do p. Lubiecowa 
z Czemkolwiek, niechćąć narażać się na nieprzy- 
jerarość. 

— Sprawa Pletrawa. Minister kemunikacyi 
rozkazał w sprawie Pietrowa oddsć pod sąd leka 
rza Olisowa i pomocnika mątzelniką stacy| Kuin, 
Bięłowa, za bezczynność władzy, feltzera Dubrowi- 
na i stróża Gieratimswa za zaęcanie się nad Pie- 
trowema, telegrafisię Prothorowa 1 konduktora za 
znieważenie Pietrowa słowne i czynne 

Pietrow ze swej Strony złożył prokuratorowi, 
moskiewskiego sądu ekręgewego prośbę o pscją-| 
gniecie do odpowiedzialności winnych Zzujścia na 
stacyi Klin. Oprócz tego Pietrow wystąpił z po- 
wództwem cywilnemz w wysokości 400 rh.—vrartoŚść 
zniszczonego ubrania i rzeczy, którc znikły. 

—- Uwaranie ucznia. Izba sądow na sesyi w 
Pskowie skazał na dwa lata twierdzy usznią szko- 
ły rolniczej Titowa, osSkurżonego z ait 129 2A EvZ- 
powszechnianie odbitych na hektegtafie nielegal- 
nych pissa uczniowskich. 

— Domyślni nauczyciele. Dyrekcya szkół lu 
dowych gub. włodzimierskiej wydała okólnik, zale 
cający personelowi nauczygielskiemu prenumerewa- 
nie dg" wyłącznie prawicowych. Nauczycielowie 
szkół w m. Iwanowo-Wozniesiensku po otrzymaniu 
tega okólnika zwołali zebranie i w obecności in 
spektora szkół ludowych uchwalili wogóle żadnych 
pism nie prenumerować. Uchwałę tę inspektor za- 
aprebował. 
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Nowa ustawa paszportowa. 


Departament policyi Gpracował już projekt 
nowej ustawy paszportowej. Według prejektu, pańz- 
port:jako dokument dla sprawdzenia otobistości zo: 
staje skasowany. Wrazie potrzeby sprawdzenia 030 
bistośći' wystarczać będzie okazanie jakiegokel wiek 
dokumentu urzędowego naprzykład metryki chrztu, 
świadectwa o śtawieniu się przed kemisya peboro 
wą i t.d. W braku dokumentu urzędowego dopnsz 
czalne będźie nawet okazywanie dokumeutów pry 
watnych do biletu wizytowego włącznie. Wogóle 
przy epracowywaniu projektu nowej ustawy pasz- 
portowej Starano się nwzględniŁć parktykę zathoć- 
nio-zuropejską. 


Klasnęła w dłonie. 

Jedaa z murzynek wtoczyła nizki: lakierc- 
wany stolik z miniaturową zastawą przeróżnych 
wybrednych przekąsek, dziecinny serwis herba- 
ty, owoce i likiery. Zaś druga stanęła, jak 
czarny posąg za plecami Ryszarda, z przewie- 
szoną na ręku długą szatą. 

— Co to?.., zapytał. 

— To twoje kimono, 
włóż je. 

— Moje kimono? 

— Tak, twoje. Miałeś je na sobie przed 
dziesięciu laty. Mogę cię zspewnić, że od tego 
czasu nie spoczęło ono na niczyich ramionach 
Jeździło za to ze mną wszędzie—ną dnie kufra .. 

Wobec tak niezwykłego pietyzmu dla 
wspomnień, Ryszarda ogarnęło lakkie wzrusze- 
nie. Z uśmiechem włożył podawany mu przez 
murzynkę narodowy strój jepoński w tonie głę- 
bokiego szefiru z krwawemi naszyciami. 

Usiedli zwyczajem wschodnim na niakich 
jedwabnych poduszkach j, poszilając się, prowa- 
dzili spokojnie jedną z tych poufaych rozmów, 
w jakich Ryszard celował, 

Hanayome interesowała go coraz bardzej. 
Nie dość tego. Odaajdował w niej jedną z nie- 
przewróconych jeszcze kart utraconej już beze 


Diecku. Proszę, 
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awyśkdych 


sądowej. 

fPrejckt powyższy będzie wkrótce rezważenyś” - 
przez specyalną komisyę międzywydzizłową podjdwóch lat trapiła rolniztwo, nie mogin nie od- 
pizewodnictwamz wiceministra Dżunkowakisgo. 


(W sprawie zaniaczyszczenia naszego maku 


zagranicznych konsumentów, »zczególniej z Au- 


f przeprowadzone przez atacye doświadczalne na 


iacowe stacye doświadczalne, gdyż możliwe jest, 
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Posiadanie pasportu będsie odtąd konieczne, 
tylko dła wyjazdu za granicę, przyczem w pewaycu | 
wypadkach, będzie meina opuszazsć granice pań- 
stwa i bez "paszportu formalnego za akszaniem 
świadectwa wydanega pyres jedrą,z lustytucyi, któ- 
obecnie pestadają prawo wydawania paazpośł 
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rtów będą 
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'©ssby, które po skasowan'u paszpe 


ukrywać się pod €udzem nazwiskiem lub' udzielą | 
o Sabie fałszywych irfsrmacyi przy regestrowaniu| powodzeniąch, które w dobie orecaej dotkneły 
mieszkanców będą peciągane do odpowiedzialności, stowarzyszenia rolnice na Rusi i złą wróżbę 
I dia ich przyszł. $:i oterowią. 


ELLE ED A. vanur ii A s >. jar. $ 


Od sekcyi roinej 
„Podolskiego T-wa Rolniczego. 


z 


nasionami szałeju). 


Uprawa maku u mas na Podolu ze wzglę' 
du na przestrzeń, jaką on zajmuje, ma dla 
naszych rolników  niepoślednie zaaczenie, a 
przeto powinno nas to bardzo obchodzić, iż w. 
oststuich ezsgach dają sią syszeć narzekania: 


stryi, że mak, pochodzący z Podola, Wołynia i 
Ukrainy, jako zanieczyszczony nasionami szale- 
ju, posiada frujące własności. Narzekania. te 
niestety mają swoją podstawę, bowiem bscłania 
Bad makiem, pochodzącym z naszego kraju, 


Węgrzech, wykazały w wielu razach dość zna- 
ezna zawartość szaleju w ilościach s?kodliwych 
dla zdrowis, a zdarzały się nawet wypadki 
kompietnego zstrucia i śmierci, spowcdowanych 
przez spożycie takiego maku. 

Sprawą tą bardzo zainteresowało się na: 
sze ministerstwo rolnictwa i dla sprawdzenia 
słuszności tych narzekań, podjęło się p:zepro- 
waądzenia jeszcze w roku poząprzeszłym całego 
szeregu odnośnych badań. W tym ćelu naprz 
zostało zorganizowane na komorach branie 
prób, ekspedyowanego z krsja naszego d> Au. 
stryi maku, które następnie zostaly zbadane 
przez stącyę oceny nasion w Petersburgu. 

Niest'ty, badznia te wykazały, Że narze- 
kanis austryackich konsumeptów są zupełnie 
słuszne, gdyż połowa omawiaaych prób (aao- 
goł było z górą 100) zawierała nasiona szzleju. 

Chcąc ostatecznie przekonać się, minister‘ 
stwo rolnictwa w r. 1912 delegowało urzęlni- 
ka, który cbjechał omawiane tczy gubernie j 
konststował na polach, uprawnych makiem, za- 
chwaszczenie takowych szalejem, który przyjęto 
u nas nazywać niemicą. 

Tym sposobem wypływa na porządek 
dzienny nadzwyczaj paląca dla nazżzych ziemian 
sprawa sprawdzenia żych danych przez reiej- 


ża tylzo pewne rejany Podola są pod tym 
względem zagrożone, a sprawę tę może łatwiej 
rozstrzygnąć miejscowa instyiucya  doświud- 
czalaa. 

Wreszcie Daiuwa sę samo przezś'ę przy 
puszczenie, że szalej, jako roślina więcej właś 
ciwa śnietniskom i ogrodom warzywnym, po- 
wiana się częśiiej spotykać na piantacysch 
włościańskich. 

Te mlaśnie pobódki skłoniły sekcyę rol 
ną do wszcchstronnego i wyczerpującego bada: 
mia tej kwestyi, w myśl czego zostały rozzzła- 
ne do ziemian naszych listy z odaośaą cdtzwą 
i z protbą o przysłaaie prób maku dla bezpla- 
tuego badania, ale byłoby bardzo pożądane, 
gdyby tą kwestyą zziuteresował się sztrary 
ogół naszych ziemian i poparł tę sprawę, nad 
syłają: pod adresam sekcyi rolnei (Winnica, 
Teatralna ul.) próby maku w ilości 1/2—1 funta 
Nadmienić tu jeszaze należy, że w kraju naszym 
rozpowszechnione Są dwa gatunki szaleju, a 
mianowicie Hyosciamus niger i Hyosciamus 
agrostis; pierwszy gatunek jest rośliną dwule- 
talą, a przeto nasiona jego nie mogą zanieczy- 
szczać nation maku, bowiem dopiero w drugim 
roku szalej ten owocuje, a więc przed siewem 
maku padczas uprawy roli daje się łatwo wy- 
plenić, o wiele jest niebezpieczniejszy pod tym 
względem drugi gatunek szaleju Hyosciamus 
agrostis, który jako rcślina jedaoietma wscho- 
dzi jednocześdie z makiem posianym i niemal 
jednocześ sie dojrzewa, wskutek tego może być 
usunięty tylko przez pielenie, co jak wiadomo, 
jeat kwestyą znacznie truguiejszą. 

Szkodliwe własności nasion szaleja pole- 
gsją ma zawartości w nich alkaloidu byosciami. 
mu, który jest bardzo silną trucizną, bowiem 
już w ilości 0,05 gr. powoduje zitrucie, 4 0,1 
gr. — śmierć (Kunkel). A ponieważ często się 
zdarza, że taka ilość tej trucizny zawiera 50 
ziąrnek Bzaleju, więc zrozumiałem się staje, jak 


zanieczyszczaniem, 
Kierownik wydz. relaego 
Podolskiego T-wa Rolniczego 
dizi le:-Zspartowicz. 
Winniśs, x9 Hstop. 1913. 


powrctnie — burzliwej i grzesznej młodości. 


Piątek, d. 22 listopada (5 grudnia! r9xg r. Ni 309 
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2 życia prowincy!. 
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Kapit:ł i związki reloicza na Resi. 
Łuch, d. 20 listopada. 


Coraz to gęściej kursują pogłoski o nie» 
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Klęska, żywiciawa,. która w ciązu ostatnich 


bić mię Ba iosach ziztareć, Z rolnictwem -ścidie 


nem zwiazanych i od niego zawiajych. Dwuletni mie 


urodzej bpi krapia, eo czara „a'epramidio wi śm" 
przepzłał, Mówimy „nuiepławidłowości”, natu. 
ralnie, w zaączeniu ekanomicznem. |. 

Syndykaty i działy handlowe przy stowa- 
rzyszeniach rolniczych zorganizowane zcstały, 
bysuchronić ziemiaństwo od wyzysku całej far 
langi fabrykantów i siładników, którym cho- 
dziło i chodzi o csiagonjęcie jak najwyższej ce- 
ny za wytwsrzane maszyny i narzędzia Więc 
mamy walkę, do której oręż potrzebny! Fabry- 
kant i składnik jeat weń dt skonale zaopatrzony: 
posiada kapitał, rozporządza kredytem. 

Do waiki z przedsiębicrstwami, na kapi- 
talach opartemi, kapitel- jest: niezbędny, i to 
kspitał, co rozmiarami przeciwnikowi dorówna. 
Jeat to aksyomai i daremnie byłoby silić sę na 
jego argumeatowanie. 

Tymczasem w pewoych kołach ziemień: 
skich utarło sią zdanie przesiwne, Powiadają: 
byle zacząć... I jakos to będzię! Kapitalu zakła- 
dowego nie potrzeba. Wszak z powietrza robią 
w Norwegi saletrę, Czemuż by na Wołyniu z 
powietrza pie miano wycisnąć pieniędzy? Zsaj- 
dzie ię genjusz hardłowy, i powie:rze na zlo- 
to przekujc! i 

Perspektywy te jedrak zawodzą i—oto— 
stoimy w obliczu następujących faktów: Kamie- 
miec-Pcdolaki sxyndykat rolniczy lkwiduje swe 
interesy, płacze 30 kop. za rubla. Działy han- 
dlowe przy. Sterokonstantynowikim i Hume ńsko» 
Lipowieckich Towarzystwach znajdują. się w 
| przededniu likwidacyi. Przeglądając bilanse tych 

zrzeszeń, pizekonywujemy się, iż kapitały za- 
«łądowe w kałdem z nich wynosiły ad xo do 
15002 r. Siać quantum to za małe, by akutes 
czną walkę pxowadziś z grzedziąbioratwami, 
których obroty miljonów alęgają. Nierówne za- 
pasy: Herkules zawsze pokona Pigmeja. Niersz 
to tęlko kwesty czasu: zmagania Są dluższe 
iub krótsze, lecz rezultat z góry wiadomy. 

W Równem łat temu trzy cdbył się zjazd 

Wbrew oczywistości, wbrew przetoczonym 

przykładom, nasi <dokyrynersy chcą kaaiecznie 
z piasku bicz ukręcić. 
reprezentantów kilku Towarzystw rolniczych z 
Wołynia. Na zjeździe tym P. Wiktor Gutowski, 
Prezes  Włodzimierz- Wołyńskiego | Sgndykaty, 
przedstawił projekt założenia centralnego na 
caly Wołyń syndykatu z kapitałem .oo tyr. r. 
Był to jędyny plan roztropny i celowy, który 
za jednym zamachem mógł był wydzwignąć 
s,„ólki ziemiańskie x niewolniczej zalezności od 
f«bryk i wielkich hurtowników. Więc na owym 
zjeździe det tej przyklaśnięto. Lecz skoro spra- 
wę poddano pod dyskusyę na walnych zgroma- 
dzenizch zainteresowanych Towarzystw, bez 
których zgody -projektu nie można bpło ucicie- 
śnić, —doktryaerzy go pegrzebali i nie dali sę 
rczwinąć rozumnej inicyatywie I dopóki w sto- 
warzyszeniach doktrynerzy rej wodzić będą, 
doputy ziemianie będą przedmiotem  ekaploata- 
cgi i będą za towary przepłacać. 
A. W. R. 
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Rynek cukrowy w pierwszych 
miesiącach kampanii. 


Charakterystyczną cechą pierwszych mie- 
sięcy tegorocznej kampanii cukrowniczej stano- 
wią nizkie ceny na cukier. Podlegając 1ozlicz- 
nym wahaniom w ię lub ową stronę, Zależnie 
od stanu pegody i tych lub innych wiadomości 
o przebiegu kampanii, ceny na kryształ w cią- 
gu ostatnich miesięcy ani razu nie dosięgły ue 
stanowionej normy maksymalnej, utrzymując się 
na poziomie od 3 sb. 84 kop do 3 rb. go kop. 
na przeciętnych pod względem taryfowym sta- 
cyaek kolei Południowo Zachodnich. 

Doszukując się przyczyn podobnie siabsgo 
usposobienia rynku cukrowego, widzimy, ż: na 
zmiżkową tendencyęg cen wpłynęio przedewszyst: 
kiem wyznaczemie znacznego kontyrgetzu cu- 
kru dla rynku wewnętrznego, w ilości 85 mil. 
pudów. Delej znzczny stosunkowo wpływ ra 
ceny wywołało powściągliwe zachowanie się 
rafinerów względem tranzakcji z  kryształem. 


energiczna powinna być walka z tego rodzaju j Rafinerzy wstrzymują się od znaczniejszych za- 


kupów wobec niczoyż pewnego usposobienia 
rynku w afosunku do cen na krysrtał, 

Pozsiem w ciagu diutszego czasu czynni» 
kiem znmiżkowym były kolportowane na giełdzie 
wieści i pogłoski o spodziewanej jakoby olbrzy= 
miej prodakcyi cukru podczas bieżącej kampze 


jakgdyby niegdyś było: tobie rzz mi to oświad- 


Wsluchiwał się duszą w jej dziecinny szczebiot |czyć, mnie— raz w to uwierzyć .. 


i nie cdrywał oczu od jej przedziwnie wązkicb 
ust, tak niewprawnych ongi do pocałunków, 
a tak bezmiernie spragnionych zs dośćuczyn'enia. 
To uporczywe spojrzenie, nieme a wielomówne, 
podbiecało japonkę w sposób widoczny. Co 
chwila zmieniała temat rozmowy, lecz zaraz po- 
tem wracała do spraw osobistych i tej najważ- 
niejszej aprany—ich dwojga. 

Ryszarda bawiła w dalszym ciągu ta ma- 
nia rozpamiętywania rzeczy minionych i prze: 
komarzał się z rozognioną Kane, jak 2a dawnych, 
lepszych lst.. Sam opanowany, umiał zawsze 
cenić dar panowania u ionych, Zauważył od: 
razu, że Hansyome straciła wiele z tego dátu, 
wrodzonego dziewczynom japońskim, i dostrze 
gal w tem wpływy obcego jej środowiska. Że 
jednak takie obnażanie wszelkich intymnych 
uczuć razilo jego wlasuc upodobanie estetyczne, 
póstaaowił odpowiadać ironią. W jakimś mo 
meicie swych wynurzeń jsponkaą wybuchła: 

— Nie byłam nigdy tą, za jeką mię min- 
les! Jestem z rodu Daimiów, a... 

— Ja też ciebie nie miałem za to, czem 
się bałuś mi wydać. Mówiłem ci to już wtedy 
Ale dziwi mię to, że ciągle do tego wracasz, 


— Boty mie wierzysz do dziś dnia. 
O, wy, europejczy:y, tacy jesteście zepzuc!.. 

— Mylisz się Uwierzyłem ci wtedy na: 
tychmiast. Pamiętsm to, jak dziś. Ze łzami w 
oczach oczerniałaś się przedemną, zaklinając, 
abym nie sądził wszystkich dziewczyn japoń- 
skich. . według ciebie! . TO było takie wzrusza- 
jące, mój Tajfunku!.. 

— Nie nazywaj mię tak, Dick, słyszysz?.. 
Z Tajfunem wolao wam żartować—ale na sce- 
sle tylko między Bob:!.. 
Hansyome $poważniała w mgnieniu oka. 
Ryszard spostszegł, że te dziesięć lat wyryło 
jednak na jej twarzy głębsze ślady, aniżeli to 
się galo uchwycić w pierwszej chwili, Czuł za- 
razem nieprzeparią chęć drażnienia tego dzikie- 
go zwierzątka jeszcze trochę. 

— Grcziłaś mi samobójstwem, jeśli ci 
przyjść nie pozwolę... 

— Dick! . zamile.!., 
żartuje... 


je 


nie!. 


z tem się tak nie 


(D. c. n). 
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goie nieomal 125 mil. pudów. 

Dopiero ogłoszone w tych daiach rezulta 
ty aokiety, urzadzonej wśród cukrowni pzez 
kijowskie biuro wszechrosyjskiego Stowarzysze- 
nia cukrowników, oraz jeduoczesne prawie po 
deme do wiadomości publicznej danych dsty- 
czących spodziewanej rrodukcyi cukru, zebrx. 
nych przez gubernisloc zarządy akcyzy, położy 


ły nareszcie kres wszystkim tym wersyom gieł-| 


Spskulancj, grający na zniżlę, szeczy.i po«  Pcd zdiezem komitstu, wyłonionega 
głoski, iż spodziewana produkcys cukru doSię- 


r. 


R 39 


s 


z 
T-a rclaiczego, sypało się wil: :lów żalu i 
niezadowclenia. . 

Zadana na x iejscu—w biurze T-wa spra- 
wa tak sę przedstawia. 

Tam przedewszystkiem wyjsśałeno nam, 
że rada T.wa traktowsła sprawę wystawy tgl- 
ko zasadniczo i rikt dzisini o zl kwidowa- 


nie j*j nie ssoże reścić do Twa pretenxyi 


dowym o tpcd'iewarej rzekomo obfitości cukru Pokszeno nam protokuł posiedzenia rady T-wa 


= 


podczas bieżącej kampanii. 


Ankieta wsz:chroszjskiego stowarzyszenia objęcia 


cukrowników z d 1 Latopadu wykazała, że w 
czasie kampanii tegococzaej należy się spodzie 
wać ogólem, wliczając w to zaliczoną do pro- 
dukcyi bieżącej nadwyżkę zesztcroczną—T,c99 
mil. pudów cutru. Według zaś daoych zarządu 
akcyzy ogólny kontyngeos cużru podczas kam- 
panii bieżącej wynosi 1122 mi pudów, a za: 
tem wyniki otrzymane przez obie iustytucye 
prawe się zgadzają-—różnica wynosi zaledwie 
23 mil. pudów. 

Wynika stąd, że kampania obecna da tā- 
ką samą mniej więcej ilość cukru, jak i po» 
przednia z okresu 1912—13 r, której wynik 
stanowił 1ro mii. pudów cukru Jeżeli weźmie- 
my na uwagę, że dla rynku wewnętrznego 
przeznaczano B5 mil. pudów, że ogólny kontyn- 
gens wywozu Go Persyi i F:nlandyi określony 
został w ilości około 9 mil pudów, że zapas 
nietykałry wynosi 8 mil. pudów oraz, że co- 
rocznie w nieprzerobionych ottatecznie pro» 
duktach pozostaje ckoło 3 mil. pudów— okazu: 
je się, Że ilość cukru przeznaczonego na po- 
trzeby rynku wewnętrznego i wywozu natural- 
nego wprszi się w t1c5 raii, pudów, i w takiej 
właśnie ilości miaisterscwo określiło koutyvgo s 
pożytecznej (normainej) produkcyi na kampanię 
bieżącą. 

Z powyższego wynika, iż faktyczny nad 
miar cukru w bieżącym okresie wynosi najwy- 
żej—5—7 mil pudów, kió'e megą być wywie. 
zione na rynki konwencyjne, ponieważ ogólny 
kontyngens hbrukszlski podczas bieżącego okre- 
su 1 fe w icści 15 mil. pudów. 

W takich warunkach, gdy całkowita pro- 
dukcya cutru z wyjątkiem niewielkiego nsd 
miaru znajduje lokatę na rynkach wewnętrznym 
i persko-finlandzkim, zdawałoby się iż dia zaiz- 
ki cen nie powinao być żadnych mniej więcej 
racyonalnych podstaw. Widocznie jednak gie? 
da posiada swoją własią logikę i kieruje sie 
nie tyle ściełemi obliczeniami, ile oceną ogóle 
nych warunków danego momentu. 

Chwila zaś obecna, wobec trudnych wa- 
runków rynku pieniężnego i drogiego kredytu 
nie jest zbyt sprzyjającą dla cukrowników, gdyż 
zniewala ich— zwlaszcza słabszych ekonomicznie 
cdczuwsjacych brak środ: ów obrotowych—do re- 
plizowania ehoćby części produktu, po ofiaro- 
wanej na rizie cenie, tem więcej, Że zbliża się 
termin płacenia trzeciej części xkcyzy cukrowej 
przypadsjący jak wiżdomo na I-ego grudnia 

Tak więc drożyzna gitówki i zawczne 
podniesienie stopy procentowej przyczyniło się 
do wzmożonego zaofisrowywania kryształu na 
rynku, w każdym razie lepiej jest otrzymać 
choćby 3 1b. 85—36 kop. za towar, niż płacić 
dyskopttrom prywatnym z weksli do 10 proc 

Na rynku rzfinzdowym panuje przygną 
bienie i deprezya, spowojdowaua nadjtoduccyą 
ubiegiego okresu, z którego pozostało 6 i pół 
mil. pudów rafiaady. Ceny na rafiaadę spadły 
do 4 rb. 45 — 4 rb. 50 kop na f:bryczaych 
stacyach kolei Południowo Zachodaich, t. j 
spadig do poziomu niemal kosztu produkcyi to 
walu. 

Wobec takiego przewileria w przemyśle 
rafnadowym, z inicyatywy miejscowych przed 
stawicieli "tęgo przemysu pp L Bred:kiego, 
B. Chanienki M  Szestakowa i M Zaksa. 
24 i 25 paźdciernika odbyło s'ę w Kijowie wal- 
ne zebranie ralinerów w celu obmyślenia sp0- 
sobów uregulowania rynku refinadowego. Na 
zebraniu tem podjęto myśl wznowienia syady- 
kata ralinerów w celu normosznią produkcy! 
i ustalania kontyngensu rołiasdy, jiki w da- 
nym okresie może być wyrzucony na rynek 
wewnętrzny; niezależnie powstał projekt utwc- 
rzenia stowarzyszenia rafiuerów w ce'u ześrod- 
kowania sprzedały rafinady. 

Projekty powyższe pozost:łiy jak dctych- 
czas w dziedzinie dezyderztów, ponieważ ogól- 
ne zebranie refinesów nie powzięła żndnych 
określonych uchwał Pomimo to, wobec nader 
ciężkiej sjtiacyi rynku rsf nsdowego, należy 
spodziewać się, że porozumi*nic się ralinesó w 


nione- 

Tymczasem jedaak, po nieudunych nare» 
dach i rokowaniach, na rynku rsfiaadowym 
w dalszym ciągu panuje przygaębienie i giełda 
oddawna nie pamięta tek niziich cen na refi 
nadę. Zapołrzebowanie ze strony buriowników 
pomimo  zbiiżających się świąt Bożrgo Naro- 
dzeria—siabe i ospałk; tranzakcye zawierane 
są j dynie dla zaspokojenia zwykłej konsumcy: 
b czącej. 

W celu zbycia produktu refiaerye ucieka 
ją się do. wzajemaej. kankurencyi w drodze 
ustępatw od cen ogłoszonzcih i w teu sposób 
do kandfu ralinadą wprowadzają jeszcze większą 
dezcrgamzacyę. 

A. G. 


Odwołanie Wystawy. 


„Wystawy nie będzie!“ 

Wieść ta, podawana z LS: do vs: od dni 
paru była przyczyną licznych komentarzy. Kur- 
a'wały po micśsie najrozmaitsze pogłoski o po- 
wodach, które zniewoliły T-wo rclsicze do ze- 
niechania przedsięwzięcia wystawowego. Dla 
wielu osób wieść ta była bolesnym zawodem; 
dla wszynkich prawie—-przykrą niespodzianką. 

Ilgż to ludzi straciio spodziewany zarc- 
b-b! Iluż pracowników liczyło na posady; iluż 
przemysiowców, przedsiębiorców i kupców lie 
czyło nu dorażue zarobki—na zwiększenie się 
obrotów! 

Nie dziw, że w mieście ten Diespodziavy 
zawód, jaki tylu ludzi spotka! —wy wołał kon- 
sternacyę. 

J:dni bisdzii i narzekal; inai głaśaio wy: 
powiad | woje n:ezidowcl'nie Zdacaloby się. 
ża lujaie poważai, na ciel: T wa relniczego 
stojący, datatecznie powinni byl. sprawę ro 
zważyć przed jej poczęciem, a gdy już posta- 
newii rozpocząć —doprowadzić ją do końca... 


w tj. lub owej furmie zcsianie urzeczywisi 


z d. 18—X r. b, na którem zapudla uchwała 
przedsięwzięcia wystawy w r. 1914 © 
ile w ciągu dwóch tygodni wpły- 
nie od wystawców zadatków na su- 
mę 370090 rubli. Odrazu więc radą T wa 
postawiła kwestyę jakoby wyrażaie. 

Skądinąd wiemy, że w ciągu ostatniego 
tygodnia biuro wzstawy niechętnie nawet przyj 
mowało wpłaty od mowoprzybywających wy- 
stawców. Wiemy, że nowemu krmitetowi wy- 
stawy kilka osób ofiarowało się złożyć do bane 
ku sumę 3,000 rb. w gotowiź die. 

Propozycyę tę komitet wystawy odrzucił.- 

A może więc nie „brak szerszego zainte- 
resowania się wystawą kół przemysłowych i 
rolaiczych* był przyczyną fiasca wystawy, 
lecz raczej... słomiany ogień dobrych chę- 
ci komitetu wystawowego. 


APG WRA err A MA DATY. y 


Szyldy polskie, 


Jik donosi „Kuryer Litewski: w d 15 
b. m. w Mińsku vp. Kabus i Tracewski, wia 
$ciciele frmy „,Caielów*, znowu stanęli przed 
sędzią miejskim I-go cyrkułu m. Mińska, oskar | 
żeni przez policyę z art 29 kod. karn. „o nie- 
spełnienie prawnych żsjań policyi*. 

Owym „prasnem* żądaniem był rozkaz 
usunięci szyldu polskiego, jaki rzyczona firma 
wywiesiła'z jedaobrzmiącym napisem rosyjskim 
worew wyraźnemu, nA piśmie vdzielonemu za-] 
kazowi umieszczania tekstu polskiego. Sprawa 
te, raz odroczona na żądanie pom. policmajtre 
dia „destarczenią dowodów prawnych*, pono- 
wnie weszłą na wokandę, ale, niestety, nie da 
fa policyi mińskiej żadnego zadowolenia, gdyź, 
po pierwsze, popierający oskarżenie, pomocnik 
policmajstra Strokowskij żadnych literalnie do» 
wodów prawomocności żądań policyi co do u- 
sunięcia szyldu nie przedstawił, : bo, zresztą 
przedstawić nie mógł... 

Rozprawy trwały niedługo. Obrońca. po. 
zwanycb, p. Sobolewski, powołał sie przede 
wszystkiem na artykuł 34 rie dający policyi 
trawa cenzurowania szyddów prewencyjnie, a 


jasstępnie ną zazny i wielokrctnie przez nas 


zytowany Uraz C:sarski z d. r2 (:5) grudnia 
194 r. i zatwierdzoną Najwyżej w d. r (14) 
maja 1905 roku opinię kowitetu umiristrów, 
które to akty prawcdawcze, jedynie obowiąiu 


liące, nie kładą żadnej tamy w używaniu języ 


ka polskiego publicznie. Asczkoiwiek przedsta-i 
wicie oluy: powełęwał się na wyrok senstu 
a dois 17 130) października 1911 r, mocą |kíó. 
rego policys jakoby miała prawo cenzurowania 

szyjdów, sędzia przychylił się ciłtowicie do 

wywodów pbroścy, stwierdzającego. ż3 po pier- 

wsze, powołzny wyrok dotyczy jedynie egło- 

szeń, Że zresztą cenzura może dotyczyć tylko 
treści, a pi? języka szyldu (pozwolanie zzś na 
treść po rosyjsku było), że ograniczanie używa- 
nia języka polskiego przez policyę jcst bezpra 

wae, a więc i, wypływającesz nich, donaganie 
się zdjęcia szyldu również sprzeczne z prawem, 
wobec czego podządni nie byli obowiązani je 
speiniać. 

W rezuitacie, podsądni żostali od odpo- 
wiedzialności uwolnieni. 

Nie jest to piórwsza sprawa tego 1odza- 
ju, lecz nadmienić wypada, iż we wszystkich 
tych wypadkach, kiedy csoby zainteresowane 
zdradzały jakie takie poszanowanie własuej go- 
dności i dochodzić wsiłowaiy pogwalconycb 
przez pol.cyę swych praw, sprawą  oststecznie 
rozstrzyganą była na korzyść skarżących. Tak 
bgło np z p. Michałem Prószyńskim w Miń- 
stu, od którego policys zażądała zamalowania 
polskiej części szyldu Pan P. szyld zamulowzł, 
lecz jednocześnie zaskarżył policyę du senatu, 
który uchwałą z d. ro kt'go 19ro r. uznał 
posiępowanie policyi za pieprawne 

Zakaz wymieszauia szyldów polskich ist 
uial tylco na Litwie za czasów Morawjewa 
Wieszatiela, lecz został skasowany w myśl Uka- 
zu z d i maja 1905 r. okólnikiem encrał-gu- 
bernalora wileńskiego z d, 22 września tegoż 
rotu. 

Oto brzmienie t:go ckelaulta: 

j „W liczbie środków. mzjących na celu 
usunięcie wpływów polskkh w kraju Półnucao: 
Zachodnim orsz rozwój zn»jorości języka pań 
»twowego pośród miejszowych różaopiemień- 
ców, przez b gen -gubernatora kraju tr. M.N 
Murawjewa, zgodnie fz |-cyrkularzema zd 24 
marca 1864 r, zakazano umieszczeć napisy 
polskie na szyldachjęzakładów publicznych i 
przemysłowo handlowych, a także na ogłosze 
niacb, rącbunkach ifiusych : dokumeptach han: 
dlowych. Obecnie, wykonywująe Najryższy 
Uzaz z d x maja r. b, w którym r zkażano 
w ciągu 6 miesięcy uchylić rozporządzenia ad 
mioistracyjne, ograniczające używanie języków 
miejacowych w kraju Północno Zachodnim, a 
nicop erzjące się wprost na prawie, celem uje: 
dnostajnienia nowej zasady przez władze miej- 
scowe, uważam za niezbędne, odnoście do 
szyldów i ogłoszeń, zakomunikować panu na 
stęjujące zasady kierownicze: i Pozwala 'się u- 
mieszcząć napisy na sayldach instytucyi społe= 
cznych, handlowych, przemysłowych i rzemieśle 
niczych, magazynów, sklepów," kłubów,irestau- 
racyi, traktycrni, cberż, hoteli, karczem, zaja- 
zdów, dptek i t. d, oraz na rachunkach, okóle 
mikach handlowych, fFkwitacb, Petykietasin kar- 
tach resteuracyjaych, cennikach i t. d, oprócz 
obowiązkowego języka państwowego, F(ttórego 
tekst powinien być umieszczony na przodzie 
widocznemi * literami) także w jednym“z jazy 
ków, któremi sĘ puaługuje ludność powierzo* 
nej panu guberni, zgodnie z przepisami co de 
bszpieczeństwa szyldów oraz wymagań cenzu 
raloych ich treśsi*. 

O tem, że prawo nie zabrania umieszcza 
nia tekstu polskiego na szyidach, przgpominsł 
przedfkIku latg i jeden z gubernatorów kiiow- 
sk.ch, pomimo tego jednak stale daja sę zau 
wałyć fakt, że ułsściciele pelskiih sklepów 
i ianych przedsiębiorstw, u mss, w Kjowie u- 
mksją umieszczania szyldów pelskich I pod 


DZ IE R N I K£ 


L 


rady {cras göy np w tekim Bardyszowie lub Żyto 


mierzu każdy mieciai iaieres poisti posiada 
Szyłd z tekstem w języku ojczystym, kupiec 
polski i polski przedsębdiorca w Kijowie albo 
unika tekstu polskiego albo też usiłuje umie 
ścić go tak, że wykryć polstość takiego inte- 
resu można tylko po d!uższych poszukiwa- 
niach. 

Ci dobrowolaż wykonawcy kagańców nu: 
rawięwskich z przed lat pięćdziesięciu posiada- 
ja nieraz liczną polską klienteię, więc chyba 
czynią to dla v ypróbowania j'j cierpliwości? 


Spectator. 


KRONIKA. 


eroas 
D w $2 (5) Cecylii P. M. 
Jutro 23 16; Klemenss: 
Neku Beko + god? 7 w 45 
Krchód tohir e ye: 3 M 55 
Tuygaść zolo zada 8 w 33- 


Kalendarzyk historyczny. 


5 grudnia, n. at. 


Roku 1794. Król Stsnisław August opusz- 
cza Warszawę na rozkaz Katarzyby II i udaje 
się do Grodna. 


— Wains zabranie w P. T. G  Przypo: 
minamy, że w nadchodzącą niedzielę (d 24 
b m), w lokalu Polskiego Towarzystwa Gim- 
nasryczrego (Lwowska 124) odbędzie się w 
w drugim terminie, a więc—nieodwołalnie wal- 
ue zebranie członków T-wa. Porządek  dziene 
ay podaliśmy w onegdsjszym numerze „Dzien- 
cika”, Ze względu na ważne sprawy, mające 
się rózstrzygać— pożądane jest jaknajliczniejsze 
przybycie człenków T-wa, Początek zebrania— 
punktuelaie o godz. 4 ej po południu. 

— Zbiwa dziscinna w „Ogniwie”. W 
nadchctdzącą niedzisię w sali Klubu polskiego 
„Ogniwo* Polskie Tow. kolonii letnich urządza 
zabawę dziecianą, połączcną z widowiskiem, 

Wieczorek dzieciany zapowiada się nie 
tlko dla naszych „milusińskich“, a i dla star 
szych nieco „5rnsatów *—niczwykie interesują- 
co. Na program bowiem widowiska złoży się 
czarująca „Wieszczka lalek“, która będzie ode- 
grana przez dzieci i młodzież, oraz obrazy ki- 
nematograficzne. 

Po widowisku odbędą się zabawy i tańce 
„do upadłego*... 

Szlachetny cel zabawy ściągnie zapewne 
wszystkich tych, kió:ym nie obojętne są lony 
kolonii „Dzieci—dzieciom*. Dochćd z zabawy 
pa tę właśnie kolonię jest przeznaczony. 

— ARESZTOWANIE ZYDÓW. W biurie 
Klaczkina (Mikoiejewska: Nr 4) Faresztowano jedne- 
go żyda, a w sklepie Weprinskicgo (Kreszczacyk 
Nr 7) dwóch żydów, 'nie posiadających prawa;za- 
mieszkiwania w Kijowie, ps 

— SAMOBÓJSTWO. W/demu Nr 59 ”brzy 
ul. Syseckiej odebrała sobie życie starsza kobieta 
E. Szzonewa. ; Cofpopchnęło ' S.Ędo, samcb5jstwa— 
nie. wiadomo. 

«— NIEOSTROŻNA JAZDA. W bramie do 
mu N: 40 przy ul. Funduklejewskiej woźnice cięża- 
zmwy Pasiecznik przygienął do muru 12 letniego 


Tkaczs. Chłopću. » któryiniegł uszkodzeniu negi u 
śzieleno pemocy lekarskiej. 

.  BRADZIEŻE. {W domu Nr g przytui. Dieło- 
wej sktedzione 642 ib, gptówłą z mieszkania pro- 
wi<era Chotir'ari. i 

Z mieszkania ‘M. Szpsk (Rejtarska Nr 36, 
skradziono walizkę z rzeCzanti wsrtościtrEójrb. 


Lekej podpułkewnika W. Dawydowa, zamie- 
szkałego przy ul. Lwawskiej Ne 47, A Morgun, 
oksadłszy swych chlebodawców, ulotnił się. 


Z tesiru | muzyki, 


Teatr polski w „Ogniwie*. 


„Gra serc'"komedya w.3 akhtzch 'Stefana Kiedrzyń- 
skiego. {Wy stęp gościunyżJans Pawłowskiego. 


„Gra serc p S Kiedrzyńskiego, zczkol 
wiek cieszy się powodzeniem , na scenach]? pol- 
skich, jest niewątpliwie utworem 'poronionym 
D:iway to amalgamat realizmu, pojętego w 
styla “pisarzy rosyjskich i tematów żywcem 
«yjętych z krotochwili polskich < starej daty 
Konflikt „rozwijający się na scenie, oparty na 
podłożu drermastyczaem — nie jes; przejawem 
przeżywań wewnętrznych, występujących wobec 
widza bohaterów sztuki — lecz wynikiem_wy da- 
rzeń odleglych...| Oglądamy jakąś fotografię 
szmstu życią codtiennego, przyczem autor tlu 
maczyć nam musi rzeczy niezrozumiałe. Zresztą 
aie wszvatko wytłumaczyć potrafi. 

„Żywiołowość" młodej dziewczyny, ucie- 
kającej z domu rodzicielskiego z „pierwszym 
lepszym* pozostanie cŁyba zawsze rzeczą dość 
zagsdkową zaś ufmieczka ta, Stanowi puukt 
wyjścia;dła całej akcyi w sztuce p. Kiedrzyń- 
skiego 

Irena, którą widzimy na scenie — jest już 
typem. skażonym przez warunki życia „w upad. 
ku* i auror odtwarza tę postać na mcdię ro- 
nyjską.” Widzimy zwierzę zmysłowe, odradzające 
się pod wpływem m'i ści do Romana.. Reszta 
postaci z „Gry sere* to przeważnie sylwetki. 

| Orczyński, ojciec Ireny jest bodaj najwier- 

niej naszkicowanym typem zbankrutowanego 
szlachcica, który”nie grzeszy zbytnio rozumem 
Orczyńska—maika ; jest już karykaturą farsową. 
Bredziiyonapustawiczoie o jskictś bohaterach ze 
„Strwawionej «strogi*, przedpotopowego chyba 
romansu. 

Mo»re-Morski'— szlachetny idealists, filan- 
trop z gitarą, jest nawet nie karykaturą, lecz 
śniertelnym grzechem sutora... 

Redwan, 'reprezentu'ącyf'pierwizsiek my- 
ślowy i szlachetay’w „Goze serc* — wygląda 
zawsześmiesznie, £nieprawdopodabnie, jeko;sen- 
tymentalizm jest tak Lizgrabny, iż wywcłuje 
uczucie niesmaku. 

Rajwan i Reman — to dwa sfinksy, któ- 
rym” p $ Kiedrzyński; każe być ctynnikami zbyt 
poważnymi w sztuce. 

Jeżeli „Grę serc można oglądać na sce 
nie bez znużenia — dzieje się to czięki umiejęt- 
demuj spotęgowaniu*'rapięcia dramatyczcego, 
które w końcu aktu ostatniego dosięga szczytu... 

Z wykonawców przedew:zyztkiem$nałeży 
nodtreślić mistrzowaką gię p. Pawłowskiego 
który z tempersmentema odtworzgł poszt:ć zor 
dyniaruiałeg > Julka telegrefiaty,” unikając wszel 
kiej zhytecznej szasży. Julek w interpretacyi 
utalentowanego artysty był postacią żywą i w 
każdym szczególe prawdziwa. 

P, Rychłow:ki — jako O.czyński byl wy- 


OWSK I! 


boray Ria ta w reperłuirze arłysty bezprzecz- 
nie należy do najlepiej odczutgch i odtworze- 
nych 

Spory temneramert dramatęczny p. Bie 
skupskiej w rcli Deny, techa:ka jej gry wolna 
od trywialacści — sprawiaiy wrażenie bardzo 
dodatnie. 

P. Wroncki — rolę Romana odtworzył zż 
szczerą prostota i artyzmem prawdziwym. 


- — -r A 


|eosynsi się spokojnie. Zabitra głos kancierz 
Rzescy, któremu niejednokrotaie przery wano 
kałasem i ironicznym śmiechem. Dało giç za: 
uważyć, iż kanclerz podczss wygłaszania mowy 
był bardio zdenerwowany. Po mowie kancle- 
rza rozlegiy się sykania i okrzyki. 


Rola Kosyi w przzssiłoniu bałkańskiem. 
Bukareszt (AP) Rząd rumuński wydał 


Pozostali wykonawcy żadaega rozdźwięku | „Księtę Zseloną*, w której znajdują się doku- 


pie wywciali. 


menty, rzucające światło na stosuaki rumuństo- 


Bardzo stararną byla reżyserya, szczegól- |rosyjskie podczas ostatniego przesilenia rumuń- 


nie udatnie wypzdly „tańce w akcie drugim, |skiego 


L. R. 


Zasługują na zaznaczenie następujące 
szczegółę: W końcu 1912 r, jak widać z reiz- 
ratu rumuńskiego ministra straw zagranicznych, 


Dr. rogo grudnia w sali klubu kupieckiege Rosya doradzała Rumunii zaspokoić swe aapi- 
odbędzie się kencert znakomitego wiolonczelisty Pa- racje teryteryalaue w drodze pokojowej. Pod= 


blo de Casals. 


OFIARY, 


p- 


złeżyli: 


Ra głodnych w Galioyi: pp. W. Makow- 
ski 5 rb., Kasia Zagórska ro rb. Zenon i Józefa z 
Chojeckich Wyszoelscy (ramiast gwieńca na grób 
ó, p. Waleryi z Chojeckich Podhosskiej) g zb. 


czas rokowań w Londynie między Take: Jone- 
scu i Danewem Rosyą niejedaokrotnie prop?- 
nowa!a formuły pojednawcze Podczas nowego 
przesilenia, po bankructwie rokowań londyfi 
skich roryjski minister spraw  zrgranicznych 


W Administracyi „Dzłennika Kijewskiego* | wrócił uwagę potła rumuńskiego na  niebez- 


pieczne skutki ewentualnego wystąpienia jednee 
go z chrześcijańskich państw ua Bałkauach 
przeciwko drugiemu. Prósz tego minister: rosyj- 
ski oświadczy! gabinetom mocarstw, iż Rosya 


Na utrogioh do uznanię Admiaistraoyi |ustępując przed naciskiem opiaii publicznej, moe 


„Dzienn. Kij." p, W. Makowski ażrb. 

Na najbiedniejazych przy T=wic dobr. 
p. Zenon i Józefa z Chojeckich Wyszpolsey gna 
wieńca na grób $. p. Waleryi , z , Chojeckich Pod- 
horskiej) 5 rb. 

Na Macierz Cieszyńskąi 
Stanisław Rutkwwscy 5 rb. 


Sprostowanie: W Nr. 308 w rubryce 
ofiar na Macierz Cieszyńską mylnie wydrukowane: 
„Z R. 8 ib. 40 kop.“ zamiast „Wanda Wenttel i 


że być zmuszona do wystąpienia czynnego. 

W dalszym ciągu „Zielona Księga* zę- 
wiera następujące dane: Chargé d'afe 
faires rumuński telegraluje 29 go maja z Pe- 


pp. Wandą ijtersburga, iż na oświadczenie jego,że Rumunia 


wobec ewentualaego pogwałcenia pokoju nie 
może pozostać obojętną, gabinet rozyjski w od- 
powiedzi wskazał na niejednokrotaie uwyda' 
tniarną wsvólność interesów rumuńskich i rosyj 
skich na Bałkanach. Król wydał rozkaz mobi. 


Zefia Rodowicrówna (zebrene) 8 rb. 40 kop. — ce | lizacyi jeszcze 3--go maia, wstrzymał go je: 


niniejszem prostujemy. 


Sisty do Redakcyi. 


I 
Otrzymujemy pismoj następujące: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Nie msjąc możności osobiśsie podzięko- 
wać tym wszysikim, którzy z powodu mojej 
25 letniej działalności attystycznej nadesłali mı 
życzenia, proszę Szauowną Redakcyę, by mi 


pozwoliła na tem miejscu wyrazić moje uczu- 
cie głębokiej wdzięczności. 


Władystaw Galimski. 
II. 
Wielmożny Panie Redaktorze! 


daak ma skut-k depeszy Najjsśniejszego Pana 
do królów Serbii i Bułgaryi. 13'go czerwca 
poseł rosyjski w Bukareszcie sam wskszał, ił 
»ułgarzy mie chcą słuchać żadnych rad i 2e 
prawdopodobnie wypowiedzą  wojaq Grezyi 
i Serbii. 

Zdaniem p. Szebeko groźna postawa Ru- 
munii mogłuby wpłynąć pokojowo ma narody 
bałkańskie. 4-go czerwca Majorescu ctrzymai 
od posła rozyjskicgo radą wstrzymania pocho- 
du armii rumuńskiej na Sofię wobec tego, iż 
Bułgarya zgadza sie na odstąpienie terytoryum 
Tu:tukaj Balczik. Tego samego dnia rosyjski 
minister spraw zagraniczaych oświadczył, iż 
dalszy ruch rumunów grozi Bułgaryi zagładą, 
na którą żadne z mocarstw zgodzić się nie 
moż 


Ssrbla wobec Rosyl. 


Białogród (AP) Gizeta „Piemont* w 
poświęconym Rospi sitykułe wstępnym konsta- 
tuje, iż Ss:bia obecnie tak sąmo jak i przedtem 


Pozwól za pośrednictwem Twzgo petzytnego |Oddana jest Rosyi. Z powoda fatalnych blęgów 
pisma w dniu mego ostatniego występu złeżyć ser-|działaczów politycznych Rosya zbliżyła się bar- 


<eczne podziękowanie kolegom, którzy zaimpono- dziej 


wali mi swą sracą i w cisgu 2tygedniowego pc- 
bytu mego wyuczyli si; dziewięciu Sztuk; następnie 
dyrektorowi p. F. Rychłowskiemu i reżyserewi tva- 
u p. K. Tatarkiewiczowi, którzy dekładali wszel- 
kich starań, aby artystycznem urządzeniem sceny 
podnieść wrażenie granych s:tuk, co jest tem go- 
dniejsze uznania, że pracują w warunkach fatalny 
z racyi ciatnoty sceny. W keńcn niech mi woluo 
będzie wyrazić najżywsze pedziękowanie tak pra 
sie rosyjskiej, jak 1 naszej za tak serdeczną i ży- 
czliwą ocenę moich występów w Kijowie. 
Racz przyjąć Szanetrny;Panie 
Redaktorze Wyrazy giębokiego 
psważania 


Czełem! 
Jan Pawłowski. 
Kijów 2:/Xl—13F. 
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Przeciwko zajó:iom w Savėrne. 


Berlin (AP). W odpowiedzi na interpelż- 
cyę w sprawie zajść w Sarerne, kanclerz w 
ogólnych zarysach przedstawii przebieg wypad- 
ków w Siverne i przyznał, iż użycie przez po- 
ruczniką Forstnera wyrazu „waąckes' i wyzna- 
czarie nagrod za zabjanie „wąckesów* jest 
istownie niedopuszczalne. 

Twierdzenie jakoby Forstner zelżył armię 
francuską jest nieścisłe. , | 

Pedaosząc głos kanclerz oświadcza, iż 
obrsżanie armiji, z którą Nemicy przed 40 łaty 
uczciwie skrzyżowali broń, w sżeregach nie 
mieckich tolerowane nie będzie. 
„brawo?*). 

W dalszym ciągu kanclerz podkreślił, iż 
żołnierze, którzy rczmowy;, prowadzone w ko- 
szarach, podają do wiadomości publicznej, będą 
ksrani w drodze dyscyplinarnej. Alzatczycy 
rzeczywiście byli obrażeni słowem „wackes*, 
wyraz ten w armii więcej używany nie bedzie 
Co do dalszych wypadków włrdze wojskowe 
w istocie postąpiły wbrew prawu, bylo to jed- 
dnak vczyniome w celu zapobieżenia jeszcze 
gorszym skutkom Po kancierzu przemawia mi- 
nister wojny. Usprawiedliwia on najzupełniej 


kanie P 


(Okrzyki: | 


do Bułgarów. Naród serbski zaosił to z 
j bólum, szcztgólnie wówczas, gdy wyszło na jaw, 
że Serbia włączona została w sfere intererów 
tusryackich. Woina z Turcyą zwolniła Serbię 
ed tego ucisku. Nie życząc sobie wojny z Bai- 
girya, Serbia gotowa była stanąć przed miło- 
ściwym sądem Ctsarza i nie bacząc na wyla- 
mnis się z pod jedności stowiaństiej, prowić 
Rosyę, by w iatzresach s'owieńszczyzny, przy” 
wróciła stosunki braterskie z Bulgaryą. Poqczsz 
ostatniej wojny włościanin rosyjski, stojąc na 
granicy Gralicyi, walczył wspólnie z narodem 
zerbstim. Moskwa i Rosya wsławiły zwyciąztwa 
broni pobratymczej i bohaterstwo stowiańskie. 
Cienie poległych na Szybce, Jaworze i Gwmi 
modzów rosyjskich siły razem z re.bami Od 
chwili wstąpienia na tron rosyjski utawnego rodu 
Romanowów, d wie piąte po w erzchni ziemi opa 10- 
wane zostały przez Rosyę. Ziote łańzuchy spaja- 
iące słowiań ;zczyznę powiększone zcs.ały o wier- 
ne ogniwo—naród serbski, który prosi Rogyę 
o ząchowznie potężnych sympatyi braterskich. 
Usiłowania dyplomacyi sertskiej, mające ną ce- 
u zbliżenie sę do Austryi nigdy nie zostaną 
uwieńczone powodzeniem. Rosya dała królew= 
skiej córce przytułek i synom oświatę. 

Gazeta kończy w te słowa: „Wielka so: 
stro Rosyo, nawołuj nas do siebie, byśmy się 
aie włóczyli po Zachodze, i zapoznaj nas z 
darami twej kultury. Plzmię nasze przy twem 
poparciu z dumnie podniesioną głową,—w jed: 
oym ręku trzymając miecz, drugą—ściskając dtoń 
bratnią, śpiewa hymn słowiańszczyźn e i prà- 
wosławnemu Cesarzowi*. 


Sufrażystki. 


Londyn (AP). Donosią, iż mistress Paak- 
burst ma być aresztowaia po powrocie z Ame» 
ryci. Oddział sufrażystek zamierza przeszło- 
dzić aresztowaniu. Policya zarządziła nadzwy:« 
czajne środki ostrożności. 


Przesilenie gabinetowe we Francyl. 


Paryż (AP). Poincas€ 
konłeruje z leaderkmi partyi. 
żyć dwa kierunki  Jeden—-dążący do utworze- 
nia gabinetu, opierającego się na większości, 
która obaliła Bartnou, ewentualsym premierem 
bylby Caillatx, drugi — do utworzenia gabine- 
jcu koalicyjnego z Dechanei em, Dupuy, albo 
Dsumćrqael'em na czele. 

Peryż (AP) Z powodu spadku renty 
d. 20-go listopada na 17 centymów prasa kon: 
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w daiszym ciągu 
D:ją się zauwa- 


wladze wojskowe i wini przedewszystkiem mie. |statuje, iż od początku stulecia, tak bogatego 
szkaćców Sawć ne, którzy prowokowali armię. | w wypadki polityczne, renta nigdy jeszcze nie 


Po przemówieniu ministra, ostrej krytyce 
poddali czynności rzydu przedstawiciele centtu% 
i liberałów narodowych. 

Przedstawiciel centrum wyraził życzenie, 
by ton mowy ministra wojny nie był echem 
niedawnej rozmowy. (Jak sądzą mówca zrobił 
aluzyę do rozmowy ministra z cesarzem w 
Donauelschingen ) 

Przed zamknięciem poziedzenia postępowcy 
składają wnioack wyrażenia kanclerzowi nieuf- 
ności 

Wniosek popierają wszyscy postowie z 
wyjątkiem skrajnej prawicy, posiedzenie obec- 
ne było jeduem z najburzliiwszych w ciągu łat 
ost taich. Z początku p'zibieg jego był nor- 
malny. Burza wybuchła, gdy kanclerz zaczął 
bronić armię. 

Najgwałtowniejsze sceny miały miejsce po 
słowach ministra wojay o nsgance prasowej i 
agitatorąch  uliczuych.  Socyałistu Ledebour 
krzyknął do ministra „Przemawiasz pau, jak 
‘ugent prowokator”. Kanclerz i minister chwila- 
mi z trudnośzsią mogli mówić. Po przemowie 
kanclerza, na lewicy rozłegło się sykanie. 

Berlin (AP; Posiedzenie parlamenta 


częciem dyskuszi w sprawie zajścia w Szv:rce 


wyrazów nieparlamentaraych i prosi, aby po- 


słowie wstrzymywsli aię od wykrzykników i za- 


uległa podobnemu spadkowi, 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzys: (AP). Izba deputowanych. Podczas 
debatów nad bójką policyi z tlumem w Rimini 
2-go listopada poseł republikanin Cnudeuzi za- 
wołał „precz z Sabaudyą*, wiceminister spraw 
wewnętrznych energicznie protestując zawołał 
„Niech żyje król“. Wobec próby. manitestaeyi 
ze strony skrajnej lewicy prezea ostra zawołał 
sprawców balasu do porządku, stad 


Zawieszenie rad komunalaych. 


Rzym (AP). Zostały rozwiązane rady ko- 
munalne w Medycianie, Neapolu i Ragmie. 
Miano wano komisarzy królewskich. NEM 


Aużdyercya. 
Soixz (AP). Car Ferdynzsd przyjął na 
„uk generała Sawowa i za zasługi, 
HE” przy zawarciu pokoju, ofiarował mu order 
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św. Aleksandra. 


Znaczinie radu przy igczeniu raka. 
Barlin (AP) 


'rzystwa mejyczacgo 


p raka żołądka jest 


D,rekter instytutu ginekolo- 
otwarto przy wypełnionej sali, Przed rezpo-jgicznego prof Bim wygłosił w klinice towa- 
seferet o działaniu radu 
prezydent parlamentu nawołuje pczów do po-| podczas leczenia raka Refereat ostrzegał przed 
rządku za użycie na onegdajszem posiedzeniu | przesadą, dowod'ąc, iż działanie radu przy le- 
nader dodatnie, lecz 
promienie radu wywierają jednocześnie wpływ 


RA 
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ujemny ua tkanki przewodów pokarmowych. Nie 
przecząc, że nadzieje na lecznicze, znaczenie radu 
nie są płoane, Bum ogranicza sierę nadziei 
i zaznacza, że roentgenizacya pod każdym 
względem jest nie mniej skuteczna piż rad 


Kandydatura ks. Wiedą 
Beriin (AP). Z kompetentnych żródeł do- 
noszą, że wszystkie wielkie mocarstwa wyrazi 
ły swą zgodę na chj;cie. tronu albańskiego 
przez ks. Wieda. Książę otrzyma odpowiedni: 
zawiadomienie. 


Z Morgali. 

Urga (A”) Rozbójnicy mongolscy, ope- 
rujący ma drodze pomiędzy Kałganem a Urga, 
rozproszyli na północ cd Kałganu oddział wojsk 
chińskich, biorąc wielu do niewcli, 


Z Japanii. 


Tokio (AP). Ministr wojay oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż powiększenie armii 
uważa za rzecz konieczną. Zgadza sę jednak 
na odroczenie projektu sformowania nowych 
dywizyi, ponieważ chce uniknąć komplikacyj 
wewnętrznych, które miały miejsce przy rozwa- 
żaniu tej kwestyi przez gabinet Saionsi. 


Reorganizacya armii chińskie). 


Tokio (AP). Prasa d'nosi, że chiński mi- 
nister wojny ma zamiar sprowadzić iastrukto- 
rów japońskich celem reorganizacyi armii man- 
dźurskiej. 


Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (AP). Redaktor warszawskiego 
komitetu statystycznego Sozanow, były dyrektor 
gimnazyum piotrkowskiego, które ukończył Ro- 
nikier, wygłasza o nim, jako o uczniu, jaknaj 
lepszą opinię Premier operetki warszawskiej 
Redo opowiada, iż jedna sxzansonetka mówiła 
mu o schadzce C'rzanowsk ego z jdaą z jej 
przyjaciółek. Topsz uznzjs, it w pokcjach 
umeblowanych Zawadziicgo u-zudzali czasem 
libacye uczniowie rozmaitych s kół prywatnych 
Rozbicka kategorycznie wypera się swoicb 
dawnych zeznań i cświ:d za, 32 Chrzanowski 
nigdy nie bywał w pokoja b Zswadzkiego 
W dzień zabójstwa świadek widciał Chrzanow 
stiego jadącego do owych pokojów ume l>wa 
nych z Ronikicrem 


Produkcya cukru. 


Petersburg (AP). Według dokonanego 
przez ministerstwo skarbu drugiego prowizo- 
rgcznego obliczenia ogólnej spodziewanej ilości 
cukru bialego, wyprodukowanego we wszyst- 
kich cukrowniscb, wysosć ms 112,236,938 pud 
Ponieważ ilość ta przewyższa u taloną na okres 
bieżący ilość produkcyi no: milocj —wynoszącą 
150000 000 pud, repartycyą cukru w cukrow- 
niach wedlug kategorgi winna być dokonana 
według pierwszego obliczenia prowizorycznego 
Wskutek tego, określone w okólalku z da 5 
września r. b. odsetki zaliczone də walnego 
zapasu cukru i zwyżek, oraz procent obliczenis 
wyzokcś:i produkcji normalnej, powinay pozo- 
stać do ostatecznego obrachunku bez zmiany, 


R.forma policyjna. 
Petersburg (AP). Komisys Dumy Pań- 
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stwowej do spraw reformy p:licyjne; więtszo«| przez okeczy r733, 
ścią 11 glosów przeciw 8 uchwaliła cgólny dc-|ckresie, kiedy nawet najwięksi przyjaciele R-- 
spraw |syi mówili 


zór nad policyą przekazać ministrowi 
wewnętrznych, bszpośredni zaś zarząd powie 
rzyć jednemu z wiceministrów. Kwreatcę zwol 
nienia żandarmów ©d pełnieuia 
policyjnęch odroczono do czasu przybycia wi- 
|ceminisira Dżunkowski 40, który ma złożyć ko- 
misyi wyczerpujący ref:rat 0 korjusie żandar- 
mów. 


Ujęcie opryszków. 


Niższy Nowogród (AP). Policya arezzto- 
wala 7 opryszków, nalełących do bandy, która 
w ostatnich czasach dokonala wielu napadów 
w okręgu zormowskia. 


D.uma. 


Uralsk (AP), Według wiadomości dodat- 
kowych we wszystkich ogniskach epidemii 
w dn. 18 i 19 listopada zanotowano 43 zasłab- 
nięcia na dżumę. Zmarło 41 osób; pozostało 
chorych 30 osób. 


Różne. 


Petersburg (A?) Da. x19 listopada na 
linii Carycyńskiej niewykryci złoczyńcy napadli 
«a pociąg towarowy. Konduktorowie wystrza- 
lami z rewolweru spłoszyli napastników. 

Bruksela (AP), W Vervier w wagonie 
pocztowym wykryto kradzież przesyłki z ban: 
kpotami na sumę 36> tys. franków. 

Ateny (AP). Posłowie energicznie kryty- 
kowali uchwałę mocarstw o przyłączenia więk- 
szej części Epiru do Albanii. Jeden z posiów 
wbrew nawoływaniom prezesa gromił politykę 
Włoch. D.ugi podkreślał swe sympatye dla 
Francyi. 

Ostatnie oświadczenie izba poparła przez 
powstanie i oklaski. 

Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska ząprzecza pogłoskom ọ zamierzonej dymi 
sgi gabinetv, : 

Konstantynopol (AP). Były prefekt poli 
cyi Azmi bej wyjechał do Europy w specyai- 
nej misyi. 

Paryż (AP). Podczas ścigania 
należących do piemieunia Reccu, koło Timbuktu 
oddział francuski wpadł w zasadzkę: w walce 
zgiaęło 7 strzelców senegalsk'ch, 2 kawalerzy 
stów i sierżant. Tubylcy stracili 18 ludzi. 

Warszawa (AP). W Janowie gub. chełm- 
stiej zmarł zarządzający stadninami, wiceprczy 
dent carsko-xielskiego towarzystwa wyścigów 
konnych, koniuszy Dworu br.* Niercd. 

Londyn (AF) Ogłoszony w związku z 
wzdaleniem maszynisty strajk na kolei Greit 
casternrailway wbr:w usilswaniom kolejowego 
tradeunionu zaczyna *ę rozszerzać. 


tubylców, 


Z ostatniej etwii. 


Odpowiedź „Echo de Buigarie*. 


Sofia (AP). Komentując artykuł „Rossie, 
„Echo de Bulgarie”, obiecując raz jeszcze po 
wrócić do tego artykułu, konstatuje, iż uczucie 
goryczy wzzlędem Rosyi powsiało w Buigaryi 
daleko wcześniej niż od chwili ujęcia władzy 


obowiązków |terzy w przeddzień wyborów, 


mianowicie w tym jeszcze 


głośco o rwem niezadowcieniu 
z wielkiego państwa słowiańskiego, że ostry 
tom do którego uciekali sie niesumieuni agita 
tudzież ataki ze 
s; ony prasy lewicowej, zajmującej zasadniczo 
stanowisko negatywne względem Rosyi urzędo- 
wej, w żadnym wypajłu nie może być miarą 
nastroju opinii publicznej, a tembardziej sf: 
cządowych. 

Co sią tyczy ruchu na rzecz połączenia 
sią z kościołem katolickim, to ruch ten tiłuma- 
czy się koniecznością dia bułgarów macedoń 
skich użycia wśzys:kich środków przeciwko wy- 
narodowieniu ich przez serbów i greków. Oso- 
by, które śmiało podjęły się likwidacyi istnie 
jącego stauu rzeczy w chwili największego 
upadku kraju i które podczas tej likwidacyi 
złożyły dowody sw:j wysokiej mądrcści, posta 
nowiiy kierować sie wylącznie zasadami realaej 
polityki narodowej. 

Nie można im nie zarzucić, Jeżeli Rosya 
w stosurkach swych z nłodemi psństwami sło 
wiańskimie kieruje sę zasadą, sformułowaną w 
komunikacie rosyjskim z powodu kwestyi aku 
taryjskiej i jeżeli nasi S.sedzi uważają to zs 
mix’ e dla swych postępowań to nie należy po 
dejrzliwie traktować Bulgaryi, która ma zamiar 
trzymać się tej samej zasady. 

Gazeta „Rossija* przyznaje rządowi pra- 
wo swobodnego wyboru dróg, jakie on uwiż» 
za miezbzdne dla cdrodzenią kraju, ale równo 
cześnie widzi we wzzystkiem podwójną grę, in 
trygę. To jest niesprawiedliwe i obrażające i 
my stanowczo zaprzeczamy tym podejrzeniom, 
gdyż Bułgaryga ma na myśli tylko zwoje własne 
interesy i te ma zamiar bronić zapomocą szcze 
rej polityki. Gazeta rosyjska przyznaje nam, 
iż warci jesteśny lepszej przyszłości. W celu 
zgotowania tej przyszłośzi rząd użyje wszelkich 
środków, nie dając się wciągnąć do żadnege 
awanturniczego przedzięwzięcia i nie dając się 
użyć za narzędzie dla spełnienia zamiarów iu 
nych państw. Tego tylko trzeba sobie życzyć 


Kiedy zaś powstało uciu:je smutku u na- 
szych przyjaciół bułgarskich? Sądzimy, że nie 
wówczas, gdy wojska sprzymierzone wspólnie 
odnos li swe zwycięstwa. Tego rodzsju nast:ój 
nie odpowiadałby tej pomocy matcryalnej i pt- 
litycznej, którą rząd i naród rosyjski nie szczę 
dzili państwom bałkańskim i dla wyjaśnienia 
której niema potrzeby uciekać się do urojonych 
obowiązków przyjętych jakoby przez Rosyę 
w stosunku do sprzymierzeńców. Ogłoszona 


niedawno w Rumunii „Księga zielona“ daje 
dostst:czny  materysł dia oceny Znsczelia 
i rozmiarów poparcia Rosmyi, za które rząd 


bułgasaki podczas kryzysu wyrażał zam nieje 
d1okretnie swoją głęboką wdzięczność. 

Zsitą w tym wypadku dostaleczie bę- 
dzie przypomnienie niedawnyci m'w i rewela: 
cyi świadomych i prawdziwych przyjaciół Ro- 
syi, ażeby oddzielić ich od tych, na których tak 
nieopatrzaie powołuje się gazeta Dbułgsiska. 
Wspomiaając o komunikacie rosyjskim z po- 
wodu kwestyi Szutaryjskiej „E.ho de Buigarie* 
utrzymuje, że jeżeli Rosya w rzeczywistości 
kieruje Się sloraułowanemi w nim zas:dami 
w swy.h stosunkach z młodemi państwami «ło 


Piatek, d. 22 listopada '5 grudnia! 1913 P. M 3c9 


wiańskiemi to i Biłgzrya gntowa jest kierować 
się identycznemi zassdami My nie wiemy o ile 
pamiętają autorzy tego artykułu te zasady iczy 
ae w zapomnieniu ich należy szukać przyczyn 
ale ty'ko gorycjy lecz i neszczęść B łgaryl 

Jęduzkowsż chętnie przpiaczamy na tem 
miejscu slowa Kkomunikaiu, na które oi się 
powołują: „Rosya — wi lkie siowiańskie i pra 
wosławne mocsrstwo i jako takie nigdy nie 
szczęd.iło pomccy i cfiar swym braciom. Lecz 
stosunek Rosyi do państw współwierczych i 
współpiemiennych nie może być oparty na o- 
bowiązku rządu rosyjskiego zawsze we wszyst- 
kich wypadkach wypełniania wszystkich ich chę- 
ci i żądań". 


Kı: munikat urzędowy. 


Petersburg (AP) U:zędowaie. W dz'siej 
szym numerze gazety „Rossija ukaże się na 
stepujący artykuł wstępny: „W dzienniku „Echo 
de Buigarie*, posiadającym prawdopodobnie 
stosunki z obecnym rządem bułgarskim, ukaza- 
łą się odpowiedź na umieszczony niedawno 
w „Rossii artykuł Pomimo, iż artykuł ten 
stczegółowo pcdany został przez naszą agencyę 
telegraficzną, po przeczytaniu go jednakże po- 
zostej+ wrażenie niedomówiocych myśli i pe- 
wnych sprzeczacści wewnętrznych. Tak naprzy- 
kład gazeta twie-dzi, że „uczucie gceryczy 
w stosunku do Rosyi zaczęło w Bałgaryi kieł- 
kować znacznie wcześniej, przed objęciem wła 
dzy przez rząd obecny, a mianowicie już wów 
czas, gdy najbardziej oddani Rosyi przyjaciele 
głośno wołali o swem niezadowoleniu z wiel- 
kiego mocarstwa słowiańskiego". Tymczasem 
zgodnie z opinią tej samej gazety „ostry ton", 
„nieuczciwość agitatorów w przededniu wybo- 
rów" i „ataki prasy iewicowej*, pod żadnym 
pczorem uie mogą służyć zs wsksź 1iki nastro- 
ja opinii publicznej wogóle, a jeszcze w mniej- 
szym stopniu afer rządzących. Tym sposobem, 
jakgdyby wbrew oczywistości, wypada, że nie- 
zadowolenie z Rosyi i gorycz cechują przede 
wszystkiem sympatyków Rosyi w Buigaryi 
Jeszcze jeden krok i okaże się, iż najlepiej 
uspos: bione są do Rosyi osoby, które ogłosiły 
w pismach enuncyacyę, skierowaną do cara 
Ferdynanda, a protestującą przeciwko polityce 
cus: filskiej. 

Nie sąlzimy, by wychodząca w Sofii ga 
zeta powołaną była do wyrażania myśli i uczuć 
„cddanych Rosyi przyjacó* i chcielibyśmy wie- 
dzieć, kiedy właściwie powstalo w ostatnich 
uczucie goryczy w stosunku do nas? W r. 1939 


gdy Rosya złożyła wielomilionową ciiarę, by 
zapobiedz zatargowi Biłgaryi z Turcyą przy 
niepomyślaych dla pierwszej warunkach, czy 


później, w r. 1912, gdy B.igarya i S rbia zo 
bowią:ały rię w tym traktacie związkowym w 
razie różnicy zdań przekazywać xwe sprawy 
sądowi polubownemu Rosy? I niechaj nam 
nie mowią, że dodanie tego warunku wymu- 
szone było przez Romyę Rząd rosyjski nie był 
nawet o tem poinformowany, gdyż dążąc do 
zbliżenia państw bałkańskich nie życzył sobie 
zbytniera mieszaniem się utrudai:ć ich wza,emne 
pertraktacye. 


0 reformę wyborczą 
Lwów (W:). Wieczorem o godziaie p5 


do  dziesiatej 
prezesowie klubów polskicb, 


zgromadzili mię na posiedzeaie 


Stapiński stawia 


za warunek doiś:ia do skutku posiedzeń sejma 


uchwalenie 


powszechcego prawa wyborczego. 


W razie nieprzyjęcia tego warusku grozi zast ». 
sowamiem obstrukcyi techrizzuej. 


Z pariamentu ni: miackiago. 


Berin (Wi) Parlamsat Rzeszy, niezad>- 
wolony z wyjaśnień kanclerza, ogromoą wię: 
szością 293 głosów przeciwko 54 głosom kon- 
ierwatystów uchwalił votum nieufacści kan- 
clerzowi. Wobec tego kanclerz wczoraj wyje- 
chał do Donaueschingen, gdzie ma złożyć 
sprawozdanie ccsurzowi. W imieniu Koła Pol- 
skiego przemawiał p. Trąmpczyński, który po- 
wiedział, iż zajścia w Sav:rae, zdaniem pola- 
ków, nie są bynajmniej wyjątkowemi, lecz jed- 
nym z dowcdów systemu panującego w armii 
niemieckiej. Żołnierze polacy stale są obrażani 
przez przełożonych za to tylko, że są polakami. 


Ntwy rektor. 

Petersburg (WŁ). „Riecz* zamieszcza wia- 
domość, iż stanowisko rektora katolickiej aka- 
demii duchownej, zamiast ustępującego ks. Ka- 
kowskiego, zajmie prawdopodobnie rektor se- 
minaryum włocławskiego ks. Radziszewski. Kan- 
dydaturę tego ostatniego popierają wyższe ka: 
tolickie sfery duchowne, ministerstwo zaś spraw 
wewnętcznych nie robi żadnych trudności. 


Zmiana ambasadora. 


Petersburg (Wł). Stery dyplomatyczne 
zaprzeczają pogioskom o rzekomem  prędkiem 
ustąpieniu Dełcas'ć ze stanowiska ambasadora 
francuskiego w Petersburgu. Ambasador ustą- 
pić ma jakoby dopiero w styczniu, po nomina- 
cyi na wyższe stanowisko. 

Ihterpelacy3. 


Petersburg (Wt). Wejłuz pogłosek pa- 
ździernikowcy zamierzają wnieść 4, Dumy Pań- 
itwowej interpelacyę w kwestyi niedopuszcza: 
nia do biblioteki Dumy wydawnictw i czaso: 
pism bez uprzedniej cenzury. 
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pewną 2 gą zakładnę. Lybedzko- 
Włodzimierska 10, Kramer. 12158 


Nssozycielka polka poszukuje 
posady na wsi. Listownie: Bul- 
warno-Kudrawska 16b2 M. M. 12203 
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Majątek Kotiużyńce 
529 dz, powiat Berdyczowski, obok 
staty HULOWCE połud. Zach. Kol 
elaz. Blższych wladomości udz:e- 
ła: Karol Lisowski na miejscu, pocz 
ta Kalinó rka gub. podol, lub Stani- 
sław Pfaifius, poczta _zeczelnik po- 
dn'ekiej gub 1200 
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dziela BIURO RACHUNKOWE. Ki- 
jów, Puszkińska 10. 12029 
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soha młoda, pclka z Królestwa, 
zna gospodarstwo, kuchnię, pra 
sowamie i Szycie. Poszukuje posady 
do samodziein*go zarzątu domem 
Kijew. g m. Daszew, Kubiak. 12217 
potrzebna nauczycielka na ;wy- 
jazd, znajomość języków, muzyki. 
Żeński Artel. W, - Wiodzimie:sta 
45 m, 4 12231 


okòj umeblowany do wyaajęcia, 
można z caiym utrzymawem Ne 
sterowska Nr 25 m. 10. 12229 


Biała= Cerkiew 

Przyjmuje 

prenumeratę na „Dziennik Kijewski" 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


K. Brodowicz 


e 


Wydawca Antoni Zisleński. 


